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BERLIN (PAP). - Biuro pra­
•owe przy premierze Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej komu­

I 
Zajmując ta.kie stanowisko, rząd 
boński przeciwstawia się om-a.z 
bardziej ludności Niemiec za.cho!l Rok IU Łódź, sobota 18 czerwca 1955 r. Nr 145 (559) 

nikuje: 
nieb, która coraz energiczniej ża- ----------------------------­

- Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wita z zadowo­
leniem zapowiedź spotka.ni.a sZP.­
tów rządów ZSRR, USA, Wiel­
kiej Brytanii i Francji. Widzi on 
w łym spotkaniu n:OWe możli­
wości dalszego odprężenia sytua­
cji międzynarodowej i rozwiąza­
nia nie uregulowanych 7'3gadnień 
mil:dzynarodowych. 

Głównym pragnieniem rządu 
NRD i wszystkich patriotów nie­
mieckich Jest pokojowe uregulo­
wanie problemu nlemieckie~o. 

da porozumienia między obu czę-
ściami Niemiec. Za pokojem 

• 1 

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uważa. za rzet1z 
oczywistą, że podczas rokowan 
czterech wielkich mocarstw, do­
tyczących problemu niemieckie­
go, przedstawiciele obu części 
Niemiec powinni nzyskać moż­
ność uzasadnienia swego stano­
wiska wobec kwestii zjednoeze­
n ia Niemiec i niemieckiego wkła 
du do sprawy zapewnienia. poko- -~~Oll:lflC!Z:l~!:!l~~~~r;;;;;;;;::::~=?!!!:::;::::r:;z:.!::!!llla:l!B'!l!!i'i!l!ll!!!!lli:ll ju. 

jednościq 
czemu sprzyjałyby pozyty·wne Rząd Niemieckiej Republiki 
wyniki genewskiej konferencji Demokratycznej oeuikuje, że 'lJC>­
szefów rządów czterech wielkich stanie to nmożliwione przeds~­
moca.rstw. Rząd NRD wychodzi wicielom obu części Niemiec. Po 

Potążne manił estacje w zach. Berlinie 
niezmiennie z założenia, :ie naj- czyni on ze swej strony niezbęd BERLIN (PAP). - 16 czerw 
ważniejszy wkład do sprawy po- ne przygotowania aby wysłać na . . . · 
koj~we~o zj':dn~eni~ N~em1ec konferencję delegację, która by ca w kilku dzielnicach Berll­
powmni. wn1!"śc .sami. Niemcy, przedstawiła punkt widzenia rzą- na zachodniego - Berlin­
porozum1ewaJąc się między sobą ćln Niemieckiej Republiki Demo-/ K be N k 1 i Schoen 
co do wejś!lia na drogę, _k!óra kra.tycznej. reuz rg, eu oe n 
by prowadziła do narodoweJ ~ed­
ności nasze.i ojczyzny na zasa-
l!aeh demokratycznych. 156 osób zabitych, 800 rannych 

Zgodnie z uchwałami Izby Lu- -----------------·---------

~~=~i;:!:~~i.u:::E Dalsze szczegóły rozruchów 
i przedstawicielami Niemiec za- . 

rhodnich w rokowaniach stu:ar przeca·w rządowi· Argentyny eych odprężeniu sytuacji w Niem 

<zeeb i poko;iQwemu zjednocze- NOWY JORK (PAP!. - Z Bue- zbombardowano również gmach mi 
niu Niemiec. Interesy ogólnona- nos Aires donoszą: nisterstwa finansów oraz prywat­
rodowe wymagają, by przedsta- Dnia 16 bm. - jak wiadomo - ną rezydencję Perona. Wskutek 
wiclele obu części Niemiec po· w stolicy Argentyny wybuchła re- bombardowania 1 obstrzału artyle­
rozumlełi się oo do problemów wolta skierowana przeciwko rzą- ryjskieqo zginęło wiele osób. cy· 
dotyczących pokojowego rozwią- dowi Perona. Wydarzenia miały wilnych. Łącznie liczba zab1~y.ch 
i\aDi.a kwestii niemieckiej i usta- następujący pn:ebiCl'.l: - jak podają - wynosi 156 osob, 
lili odpowiednie wspólne stano- W godzinach południ.owych sa- a rannych - 800 osób. 

berg (sektor amerykański), 

Wedding (sektor francuski) i 
in. odbyły się potężne mani­
festacje mas pracujących Be::: 
lina zachodniego. 

W manifestacjach tych bra­
li udział członkowie SPD, SED 
i bezpartyjni, którzy domaga­
li się rozwiązania organizacji 
militarystycznych, likwidacji 
ośrodków szpiegowskich pro­
wadzących robotę dywersyj­
ną przeciwko NRD itp. Wzno­
szono także okrzyki przeciw­
ko polityce remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i realiza­
cji układów paryskich, doma 
gano się szybszego zjed e-

wisko. Rząd federalny odmawia moloty ze z~untowane1 bazy lot· Rząd Perona ściąqnąl d-0 stolicy 
nada.I l)Od!«:c~ takich nlkowań, n_ictwa m?rsk1ego w Punta del In- posiłki wojskowe, które ob;;adzHy 
· k _....._. d ił ł bodnio- dio zrzuciły bomby na pałac n:ą- !!lówne punkty miasta. O godzrn1e nia Niemiec. 
Ja. • .,.,~„.e!' z 

0 
zac dowy w Buenos Aires. Jedno· 20 czasu miejscowego rząd oglo- t · 'f t j' o n~emieek1 mmister spraw zagra- cześnie odd'hialy marvnaTlri wojen sił stan wyj<jtk.owy na terenie ca· Uczes mcy mam es ac l ~ z 

n1cznyeh Brentan)łJł czerwca na nei zaatakowały i zajęły qmach lej Argentyny. dawali ludności ulotki, wzy-
konferencji prasowej w Bonn. ministerstwa marynarki. Wkrótce w n~y z dnia 16 na 17 bm. o- wające do sprzeciwiania się 

głoszony został komunikat rządo-
wy, który stwierdził , że sytuacja przekształceniu Berlina 7.a-
1.ostała prz<"ł: rz;id całkowic:ie opa chodniego w mlejset1 koncen-N 1 O I • Gł R b f • u no wana. Komunikat podawał, ie O - ecae „ OSU O O niczego oddział marynarki wojenne! z tracji sił militarystycznych 

• e e cz I 
ar~e111a.i.t podd~ się. zaś baza Io- i faszystowskich.. 
tructwa mor&ltiego w Punta del 
lndio została zajęta przez wojska J Przeciwko manifestantom 
rządow~ . Jednocz<;śnie komu~kat rzucono silne oddziały policji 
~kreslał, ze. anrua lądowa 1 Io- zachodnio-berlin.:;kieJ'. Jak po 
tmcw<> są lo1alne wobec rządll. . . . • . . 
W przemówieniu radiowym wygło daJe zachodmo-berlmski dz1en 
sronvm w nocy, Peron ~wła<lczrł, nik „Der Tagesspiegel", poli­
że. na te~:ni<;i całeg<> kraju panuie cja aresztowała 1'24: osoby. l 
]UZ spoko]. 

• • • 

Rok temu śmierć wyrwala Go 
spośród nas. To byla bolesna 
strata - dla parlii i dla całec;o 
narodu. Był oowkm Zygmunt 
Modzelewski działaczem poli­
tycznym wysokiej rangi. Był 
człowiekiem wybitnym. 

37 lat swego niedługiego ży­
cia poświęcił Zygmunt Modr.c­
lewski walce o socjalizm. Wal­
kę tę rozpoczął wcześnie - w 
szeregach SDKPiL, ja.ko 17-let­
ni młodzieniec. Prowadził ją 
później jako działa.cz KPP, na 
wszystkich funkcjach z jedna­
kową pasją i ukochaniem spra­
wy - i wtedy, gdy organizo­
wał lewicowy ruch spółdzielczy 
w Lublinie, i jak.n członek Cen­
tralnego Wydziału Zawodowe­
go KPP ora.z centralnej redak­
cji padyjnej, i jako kierownik 
obwodu śląsko - dąbrowskiego 
KPP. 

Gdziekolwiek jednak losy 1"ZU 
eały Zygmunta Modzelewskie­
go, T.awsze i wszędzie był wier­
ny swoje.i ojczyźnie: walcząc o 
sprawę robotnicza we Francji. 
łączył tę walkę ze sprawą pt>l­
slaego proletariatu; przebywa­
jąc w czasie wojn;ir w Związku 
Radzieckim był jednym z tych, 
którzy utworzyli Związek Pa­
triotów Polskich, którzy pomo­
gli zrea,lizować marzenie naj­
lepszych, najbardziej patriotycz 
nych elementów naszego u­
chodźstwa - stworzyć Anni~ 

Polską, wa.lezącą u boku Armii 
Czerwonej. 
Działalność Zygmunta Mo­

dzelewskiego wniosła. w życie 
narodu polskiego wielkie, trwa 
le wartości. Taką warlości:l 
trwałą jest fakt przyjaźni mii;:­
dzy Polską Ludową a ZSRR, 
do której rozwoju Zygmunt 
Modzelewski, ja.ko pierwszv 
ambasa.dor w Moskwie, a póź­
niej minister spraw zagranicz­
nych - tak bardzo się przv­
czyniL 
Wartością trwałą jest działal­

ność Zygmunt.a Modzelewskie­
go, l.lfJPierw jako wiceministra.. 
!Vliózniej ministra spraw za.{lra 
nicznych Polski Ludowej. Oso­
bowość Zygmunta Modzelew­
skiego, jego gruntowne wy­
kształcenie, jego wielka polity­
czna wiedza i talent wzbudza­
ły wśród dyplomatów zagranicz 
nych uznanie i szacunek dla 
niego, ja.ko wybitnego męża 
stanu. 

Zygmunt Mod:r.elewskł zmarł 
przedwcześnie - 'tl.' 5\\ roku 
życia. 

Jest wielka, piękna I trwała 
wartość, jaką pozostawił Zyg­
munt Modzelewski po sobie: 
wzór własnego życia, życia ro­
laka-komunisty, PolaJov.pa.trlo­
ty, oddanego i wiernego syna 
klasy, z której wyszedł I ojczy­
my, w której się urodził. 

F. M. M UA 10 lat od dnia, 
gdy w kioskach lód• 
kich ukazał się pier­

wszy numer „Głosu Robotni 
czego" - organu Komitetu 
Łódzkiego i Wojewódzkie­
go PZPR. 

Jubileusrowy numer ma 
w nagłówku liczbę 3396. 
Oznacza to, że tyle już ra­
zy przemówił ze szpalt ga- ' 
zety do mas pracujących 
Łodzi głos Partii, jej myśli 

bezoepiy skarb wnosi każ­
dy Polak swą pracą dla u­
mocnienia siły i bngactwa 
swej ojczyzny, 

Rea\iruj~ wskazania Par 
tii „Głos Robotniczy" otwo 
r.i:ył swoje łamy dla. człon­
ków Partii i bezpartyjnyc11, 

którzy śmiałą, twórczą kry 

LONDYN (PA~. Dziennik 
„ Times" pisze, ze wydarzenia w 
Argentynie byfy właściwie „wal­
ką o władzę między rządem Pe­
rona a działaczami politycznymi z 
Akc\\ Katolicldej, !ldYż nie chcą 
się oni pogodzić z 1>dsnnięclem od 
władzy". „Times" stwierdza, że 
Akcją Katolicką kierują wielcy 
wlaśclclele złemscv, „Przemawla­
i<1 oni - pisze dziennik - 'W lmle 
niu rellqli, lecz domagają stę wy­
naqrodzenla w życiu politycznym. 
Rząd nie twierdził niqdv. że jest 
antykatolicld, czv antychrześcl· 
łański". 

Zamknąć bilans Planu 6-letniego 
jak najlepszym wynikiem gospodarczym 

i wskazania. Na przestyze­
ni minionych d.i:iesięciu lat 
zespół redakcyjny „Głosu" 
walczył codziennie o wcie­
lenie w życie wskazań Par­
tii dla dobra ludzi pracy, 
w pierwszym okresie o 
ugmntowanie władzy ludo­
wej, a następnie aż do dnia 
d7Jsiejszego o zwycięskie 
budow~ctwo socjalizmu w 
nasLym kraju. 

Latem 1945 roku „Głos 
Robotniczy" donosił o mlo-­
dzieżowym współzawodnic­
twie pracy, zainicjowanym 
pi;zez dziewczęta i chłop­
ców łódzkich fabryk włó­
kienniczych. Od pierwszych 
tei numerów stal się trybu 
ną walki o waost wydaj­
uolict pracy, o nowe jej me­
tody, a więc o to, co gwa­
rantuje stalą poprawę wa­
runków życia mas pracują-
cych. · 

Od pierwszych tei nmne 
rów stał się „Głos" trybu­
ną wymiany doświadczeń 
robotników i chłopów zie­
mi łódzkiej, serdecznym 
przyjacielem, do którego 
można się zwrócić z każdą 
wątpliwością I trudnoś<'ią, 
napotkaną w pracy i co­
dziennym życiu. Znajdowcl 
li też i znajdują czytelnicy 
na łamach swej ga1:ety 
nrawdę o ś lym i niero-
7.erwalnym związku ich co­
„o:iennego trudu z wielka 
~prawą l'Oko,iu. do którego 

tyką ujawniają i zwalczają 
prrejawy bezduszności i 
marnotrawstwa. warchol­
stwa i szkodnictwa, a więc 
wszystkie l)OZ()Stalości sta­
rego, aby tYm pełniej wcie 
lić w życie nowe, socjalisty 
c.i:ne metody pracy i zasa­
dy współżycia między lu­
dźmi, 

„Głos Robotniczy" nie 
przechodzi obojętnie obok 
żadnego problemu naszego 
życia. I tym zaskarbił so­
bie zaufanie i serdeczną 
sympatię wśród swych par­
tyjnych i bezpartyjnych ezy 
telników. 

Przykład „Głosu" - cen­
nego i skutec1:nego oręża 
Komitetu Łódzkiego i Wo­
jewódzkiego Partii, był nie­
jednokrotnie bodźcem i 
wzorem dla „Łódzkiego Ex_ 
pressu Ilustrowanego", by 
jeszcze lepiej i skuteczniej 
jednoczyć łódzkie masy pra 
cująee wokół Partii, która 
prowadzi nasz naród do so 
cjalistyc'.r.:nego życia. 

W dziesięciolecie ukaza­
nia się pierwszego numeru 
„Głosu Robotniczego" ser­
deczne życzenia dalszych 
sukcesów w służbie Partii, 
ludzi pracy, w walce o roz­
kwit naszej ojczymy I u­
trwalenie pokoju na świe­
cie - zespołowi redakcyj­
nemu .,Głosu Robotnicze­
~'3·• 

składa 
zespól redakcyjny 

.,ŁOl>ZKIEGO EXPRESSU 
ILliSTROWANEGO". 

Długofalowe współzawodnictwo dzial w wykonaniu zobowią.. 
zania załogi polegającego m. in. 
na oszczędności surowca„. na cześć 22 Lipca przybiera na sile W wyniku zobowiązań przę­
dzalnia cienkoprzędna zmniej­
szy odpadki o 0,5 proc. a 
prządki z maszyn obrączko­
wych wykonają ponad plan III 
kwartału 630 kg przędzy. Przę 
d.talnia średnioprzędna wy.ko­
na ponad plan 60 tys. kg przę­
dzy i zwiększy o 1 proc. wy­
przęd mieszanki. co przynie­
sie 1.500 kg oszczędności su­
rawca miesięcznie. Tkalnia 
wyprodukuje w III kwartale 
208,400 m tkanin ponad plan, 
zwiększy ilość I gatunku, 
zmniejszy braki, a z zaoszczę­
dzonego surowca wyprodlUlku­
je dodatkowo 14 tys, metrów 

BERLIN. - 16 bm. zwolnio· 
nv został z więzienia w Lands­
berqu b. qauleiter hitlerowski 
Otto Hellmuth. Za rozstrzeliwa­
n.ie jeńców wojennych Hellmuth 
skaUUly z.ostał po wojnie przez 
amerykański sąd wojskowv na 
karę śmierci, którą później za­
mieniono na dożVWQ-tn;ie w.ię71ie­
ni-e. 

HAGA. - Ja•k podaje dzien­
nik „Het Yrije Volk", strajkują­
cy robotnicy amsterdamskJich za­
kładów przemysłu diamentowego 
kateqorycznie odrzucili kompro­
misowe propoo:ycje rozjemców 
rządowych, Strajk robotników 
tych zakładów, którzy walczą 
przeciwko próbom obniżenia 
olac, trwa już trzeci miesiąc. 

Trzykrotnie JUZ zostala w 
Polsce przeprowadzona cz,ęścio 
wa obniżka cen. Za kaooym 
rarrem obeimow.ala ona corruz 
to tnne artykuly, przeważnie 
przemysłowe. Taik partia i 
rząd reali2X.1ją stopniowo pro­
gram podniesienia stopy ży­
c:owej. Polityka obniżki cen 
możliwa jest tylko w oparciu 
o zwiększoną i tańszą produk­
cję. W roku bieżącym prze­
mysl nasz ma obniżyć koszty 
wlasne o siedem i pól milia.rda 
złotych. Zagadnienie to stawia 

Strajki w USA 
NOWY JORK (PAP). - Jak po­

daje prasa amerykańska, trwa 
strajk robotników zakłMów sa­
mochodowych, naletących do to­
wan:ystwa General Motors. Pray 
czvną strajku jest nieziadowolen.ie 
robotników z umowy zbiorowej 
za.wa.rtej pczez kierownictwo Związ 
ku Zawodoweqo Robotników Prze­
mysłu Samochodowego z dyr!lk­
cją General Motors. 

DELHI. - Obraduje tu Pl~~ Wedł.uq dolllies.ień dziennika 
num KC Komunistycznej Part'" .. Wall Street Journal", w siedmiu 
I~dii. Ple_nui;n uchwaliło _rero'.u- stanach strajkują robotnicy osmiu 
cię .. w ktore1. wzv:wa narod h1Ilf przedsiębiorstw General Motors. 
dusk1 do ud7Jiel~rua pełn~~ po- Strajkujący żądają podwyżki płac 
parcia. walczące1 o wołnosc lu- i polepszenia warunków J)<"acy. 
dnośc1 Goa. 

LONDYN. - 16 bm. przy-
• był do Londynu z oficjalną wi­
zytą premier Burmv U Nu. Po­
byt U Nu w Anqliii potrwa praw 
dopodobnie tydzień . W czasie 
wizyty ma on pn:epr-OWadzić roz­
mowy 1 1>remieA111 EMU-.. 

Agenci-a Associated Press poda­
je, że w portaclt na wschodtllim 
wybn:eŻ'U Stanów Zjednoczonych 
wybuchł strajk ma<rynlł1'7:y, którzy 
walczą o podwvi'kę płac. Strajk 
ten qroaii sparałiżowilall?em ruchu 
50 proc. statków. n~l'Clh do 
flotv ha'!ldlowei USA. 

ne jest we wszystkich fabry­
kach, przedsiębiors>twach i bu­
dowach. Omawiane jest na na­
radach roboczych, konferen­
cjach ekonomiczno-partyjnych 
oracz w grupach związkowych. 

Do końca roku czasu zosta­
ło niewiele. Dlugookresowe 
wspólzawodnictwo zobowiąza­
niowe z każdym dniem przy­
biera na sile. Robotnicy fa­
bryk lódzkich i województwa 
- podobnie jak w calym kra­
ju - podejmują cora:z to no­
we zobowiązania dla uczczenia 
święta 22 Lipca oraz świato­
wego Festiwalu Młodzieży. Cel 
tych zobowiązań jest jasny -
zamknąć bilans Planu 6-let­
n:iego jaik najlepszymi wynika­
mi - odrobić tam, gdzie to 
jest możliwe, zaleglości z lat 
ubieglych1 p!'"Zlysporzyć partii 
i rządovvi jak najwięcej środ­
ków do realizacji pierwszego 
ro.kiu następnego planu - Pla­
~ 5-letniego 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Po raz pierwszy 
w historii lndonez1i 
wybory do parlamentu 

MOSKWA. - Jak donosi agen­
cja TASS z Dżakarty, w bie-

W ZPB żącym roku odbędą się w Indo-
im. MARCHLEWSKIEGO nezji po raz pierwszy w historii 

na podwórzu fabrycznym wy- tego kraju wybory do parlamen-
tu i Zgromadzenia Ustawodaw­

ładowuje się bawełnę. Robo- czego. Przewodniczący Central-
tnllk zaczepił hakami belę ba- nej Komisji Wyborczej ośw.iad­
welny i za chwilę dźwig Win- czyl, że wybory do parlamentu 
duje ją z wagonu w górę. W odbędą się 29 września br., a do 
mi~czasie robotmiik ów _ Zgromadzenia Ustawodawczego 
Zygmunt Bagrowski - zeska- - 15 paździa:uka. 
k · . b' ,_ Zgromadzerue Ustawodawcze 
. UJe z wagon:u 1. z 1era wa ... - omówi i zatwierdzi ostatecznie 
Jące się po zierru _sm~y ba- \pierwszą konstytucję Indonezji. 
wełtl!Y. ~1 bierze u.. a następ.nie ~stanie rozwiazalle. 



Pod presią USA 

Rząd królestwa Laosu O zadaniach rolnictwa Z/b(;_ju 
nadbałtyckich republik radzieckich NOT WZMAGA TROSKĘ 

O POSTĘP TECHNICZNY narusza poroztrmienie genewskie 

Przemówienie N. S. Chruszczowa I 
wiedział pierwszy sekretarz KC 
KPZR - to bawełna pólnocy, lo 17 bm. odbylo się w w~m:awie HANOI (PAP). - J.ak podaje Jlanoi, że międzynarod1>wa k()mi­
bardzo cenna roślina przemyslo- plenum Rady Głównej Naczelnej wietnamska agencja prasowa. \«ja nadzoru i kontroli w La.osie 
wa. Macie również wszelkie wa- Orqanizacji Technicznej, poświę- wojska królestwa Laosu zaata!o- wezwała rząd królestwa La&su i 

MOSKWA (PAP). - 16 czerw­
~a na końcowym posiedzeniu na-

______ .....; runki po temu, aby uzyskiwać cone zagadnieniu szerszego niż do wały oddziały .wojsk Patet Lao cl1>wództwo sił zbrojnych Patf't 
wysokie zbiory buraka cukrowe- lychczas wprowadzania w zakła- w prowincji Sam Nea i okręgu La1> do wznowienia obrad po!Hy-

kształcić gospodarzy odosobnio­
nych chutorów w kołchoi..nikó,v 
rozumiejących interesy kolekty­
wu. Słuchając was towarzysze, 
nie można nie cieszyć się, :le ma­
cie już dobre początki, że jes! 
wi.~le mocnych kolchozów, że 'NY 
rosły kadry organizatorów pro-

go. Uprawa lnu i buraka cukro- dach przemysłowych oosteou le- Muonl! Peun. W związku z tym, czncj konferenC'J.i k1>nsultatywneJ" 

ady pracowników rolnictwa re­
'Jublik nadbałtyckich - Litwy, 
Lotwy i Estonii - cpszcrne prze­
'11ówienie wyglosll pierwszy se­
'n-etarz KC KPZR N. S. Chruciz­
~zow. 

b chnicznerro oraz uzyskiwania dal- -
wcgo ędzie dużą pomocą w szyb szei obniżki kosztów własnych przedstawiciel dowództwa sil i ponownego r1>2poczęcia roko-
szym umocnieniu gospocl:u·ki koł produkcji. zbrojnych Patct Lao, Kańson \\ań w sprawie szybkiego unor-
clmzów, w podniesieniu dobrnby- przedłoży! międzynarodowej ko- mowania sytuacji p1>litycznej w 
tu koJchoźników. ' W czasie narady omówiono spra misji nadzoru i koni.roli w Lao- Laosie. 

Na naradzie tej - powicclzicił 
na wstępie N. S. Chruszczow -· 
hylo. bardzo wiele interesujących 
':1iosow w dyskusji. Cieszy nas to 
dlatego, że Litwa, Lotwa i Esto­
nia są młodymi republikami ra­
:łzieckimi, a jeszcze młodsze są 
.vasze kołchozy. Ilc>z to lat ludzie 
żyli w pojedynkę, wychowywali 
'•ę w całkowicie odmiennych wa­
runkach. Nie było łatwo prze-

Dług of al owe 
współzawodnictwo 
na cześć 22 Lipca 
przybiera na sile 

(Dokończenie ze str. 1) 

matertalu. Wykończalnia zobo 
\\'iązaJ:a się plan póJ:roczny wy 
konać 5 dni przed terminem, 
a w III kwartale wyproduko­
wać ponad plan 190 tys. m 
tkanin przy jednoczesnym 
zwiększeniu 0 0,2 proc ilcści 
tkani·n I gatunku. Cenne zobu 
"'viązania polegające na popra­
wieniu warunków pracy i re­
alizacji postępu technicznego, 
podjęli r6'Ninież inżynierowie 
technicy. 

W PABIANICKICH ZPB 
im. BOJOWNIKOW REWO­

LUCJI 1905 R. 

ObO'k zakładów przemysJ:u 
wełnianego, podjęły zobowią­
zania również zaJ:ogi Tomaszo 
wskiej Fabryki Filców Tech­
nicznych oraz Tomaszowskiej 
Fabryki Dywanów i Chodni­
ków. Tkacze tej pierwszej fa­
bryki zaoszczędzą 88 kg filcu 
wyprodukują dodatkowo 620 

:n tkanin filcowych, przędzal­
:1ja zmniejszy o 0,5 proc. od­
padki i wyprodukuje ponad 
plan 400 kg przędzy. Tkalnia 

przędzalnia Tomaszowskiej 
Fabryki Dywanów i Chodni­
'-<ów 1.vyprodukują ponad plan 
r.koło 1000 metrów tkanin oraz 
2000 k~ przędzy, (WU) 

W ZPW 
im. SWIERCZEWSKIEGO 

:rnkcji kołchozowej. · 
Następnie N. S. Chruszcz.ow o­

mówił sprawy realizowania w 
r,raktyce uchwal partii komuni­
stycznej i rządu radzieckiego. do 
tyczących rozwoju rolnictwa. 
Wiecie - powiedział N. S. Chru­
szczow - że styczniowe Plenum 
KC' KPZR postawiło naslępuj1ce 
7..\.danie: w ciągu najbliższyd1 
5--·fi lat podnieść rol'llictwo na ta 
ki poziom, by roczne zbiory zbó.% 
~ic;gały 10 miliardów pudów. W 
t~-m samym okresie produkcja 
artykułów hodowlanych powinna 
wzrosnąć dwukrotnie lub nawet 
więcej. 

wę rozszerzenia w lej dziedzinie 
Wiele miejsca w swym. prz(;- działalności NOT, ściślejszej je- sie memorandum, w którym za. 

mówieniu poświęci! N. S. Ch1u- qo wspólpracv z resortami gospo- znacza, że poczynania wojsk kró­
szczow problemom usprawnierua darczymi, CRZZ i zarządami glów lestwa Laosu stanowią poważne 
ki ·rowani.a rolnictwem przez t~- 11vmi zwiazków zarwodowych, Pol- naruszenie porozumienia w spr'l­
rcnowe instancje partyjne i ra- ską Akademią Nauk, wyższymi u- wie zaprzestania działań woj<J111-
dy. Trzeba - powiedz!al OJl _ czełniami oraz inslylula1ni nau- nych w Laosie. 
wytrwale clążyć do wzmocnienia kowo-badawczymi. Kaison zażądał, aby międzyna-
w kołchozach kadry cloświadcw- rodowa komisja nadzoru i kon-
nych, znających się na rzeczy ATLAS ł.OWISK iroli w Laosie przy udziale ofi-
pracowników. Jeśli na czele każ- MORZA Pół.NOCNEGO cerów wojsk Patet Lao natych-
dego kołch<J.zu slać bl}dzic dobr~· miast przeprowadziła śledztwo 
org·anizator, !o w krótkim c:z.a~ie Morski Instytut Rybacki, rozwi- na miejscu oraz naklOrn.ila rząd 
zdo!amy podnieść każde g<J.spo- jającv swoją d7liałafoość naukową królestwa Laosu do zaprz.es.tania 
Jarstwo do poa;iomu gospodar- w służbie qospodarki morskiej - wszelkich działań wojennych i 
slwa prz.odująceg(), rybolówstwa baltyck.ieqo i daleko- szybkiego wycofania swoich 

Naród nasz - powiedział w za- morskieqo ooracowal dla rybaków, wojsk z rejonu Muong Petl!Il i 
kot'lczcmiu N. S. Chruszczow -· szvprów i kierownictwa daleko- prowincji Sam Nea. 

morskiej flotylli statków rybec-
7espolony jest wokół parlii ko- kich cenne wvdawnictwo _ atla.s W związiku z ostalnimi wyda-
munistycznej, która jasno wska- map łowisk Morza Pólnocneqo. rzeniami w Laosie Wietnam~ka 
zuje cel, umie organizować masy Agencja Prasowa opublikowala 
i pl'owadzić je za sob[!. Nie ma Atlas składa sle ~ kilkuclziesię- komentarz, w którym stwierdza, 
najmniejszej wątpliwości, że ciu map określającvch nazwy i te rząd królestwa Laosu, usilu­
dzięki wysilkom całego narodu miejsca łowisk, prady wód mor- !ąc wznowić działania wojen."le 
radzieckiego uchwaly stycznia- skich, odplywów .i przypływów przeciwko oddziałom wojsk Pa-

pl Kc 
morza, temperaturę wód w różnych tet Lao, dąży pod presją Stanów 

wego enum KPZR będą norach roku oraz nłębokość i 
:<.realizowane przed terminem. ukształtowanie dna. Kai.da mapa Zjednoczonych do zerwania ukJ.a 
Umocni to jeszcze bardziej potę- atlasu posiada odpowiednie obszer du genewskiego. · 
gę gospodarczą naszej wielkiej ne opisy i objaśnienia. • * • 
ojczyzny, przyczyni &tę do zwięk- Jest to pierwsze polskie tego ro- PEKIN (PAP).- Korespondent 
~_z_e_n_a_a~d_o_b_r_o_b_yt_u~l_u_d_z_i~p_r_ac_Y_·~~-d_z,_a1_·u~wydawnic_tw~o-·~~~~~~~A_g_e_n_c_j_i~N-~_~_v_y_c_h~C_h_1_·n~d_o_n~()-Si~z 

Komunikat głosi dalej, że 
trzej ministrowie spraw zagra 
nic.zmych omówili również 
przygotowania do konferencji 
genewskiej w związku ze spot-

ko nf ere n CJ
• 0 Zydo' W k.aniem, ja~ie odbędzi~ .się w 
'f San Francisco z ministrem 

WARSZAWA (PAP). _ Dnia 17 Moło~owem: K.m~u~ik~tstwie.r 
bm. opuściła Warszawę delegacia dza, ze. tr:ze] mm1strowi.e .„sko­
społecznych, kulturalnych i reli- rzystalt ze sposobnosci, aby 
crijnych organizacii żvdów w Pol- wsq;>Ólnie z Adenauerem omó-

Delegacia 
na światową , 

Francuski 
Związek Literatów 
oddaje hołd 
Mickiewiczowi 

sce: uda iąc. się do Paryża,. g.dzie wić problemy szczególnie in te-
wezm1e udz1al w obradach swiato- . _ · N. " d 
wej konferencji żvdów w spra- l.e&UJ~ce . 1em~y · Prze ysku-
wie walki przeciwkG remilitaryza- towah om takze sprawę nara­
cji Niemiec. dy, która odbędzie się z udzia-

W skład deleqacii w<;hodzą: łem innych członków bloku 
przewodniczacy Zarządu Głownego 
Towarzystwa Spoleczno-Kulturalne 
rro Żvdów w Polsce - G. Smolar, 
kierown·ik artystyczny Państwowe- Prem1·er Nehru 
qo Tea•tru żvdowskierro - J. Ka· 
mińska. przedstawiciel qmin wy­
znania mojżeszowerro w Polsc'l -
S . Ferber oraz członek Prezvdium 

załoga postanowiła szczególny Towarzystwa Spoleczno-Kułtural­
":acisk położyć na jakość cze- necro żydów w Polsce - S. Fisz-

qrund. 
<anki oraz zmniejszenie ilości _ _ _ _ 

przybył 

do Magnitogorska Kont erencja naukowa :xlpadków. w tym kierunkru ·s I t T • MOSKWA (PAP). - 11 bm. 
„zJa w_iększość podjęt?'ch zobo- amo.o em na arm przybył do Magnitogorska pre-
\nązan. I tak: robotnicy zgrze- • • mier Indii Nehru wraz z towa-

blarni i ~~!ni ~oi:mw~ązali będzie moina polecieć rzyszącymi mu osobami. 
5:ę podmesc wskazmk Jako- w imlen.iu mas pracujących 

w sprawie 
zakończyła 

izotopów 
obrady 

~r.iowy produkcji o .0.1 pr?c. co z Łodzi Magnitogorska - młodego mia-
da 754 kg czesanki w pierw- sta, które :niedługo obchodzić bę- w k 'ł • WARSZAWA (PAP). - 17 bm. 
<zym gatunku oraz wykonać Aby uJ:aiwić spoJeczeństwu dziie 25 rocznicę swego istnienia o O· utworzenia zakończyła obrady 2-dniowa kon 
olan crerwca 

0 
1 dzień przed wyja7.d na Targi do Poznamia; - powitał :premiera Nehru prze- ferencja naukowa w sprawie za-

. Polskie Linie Lotnicze LOT u- wodniczący Komitetu Wykonaw- d k 1. 
0sl01SOwania iz.otopów promienio-

Za 4 dni 
rozpocznie obrady 

Zgromadzenie 
Sił Pokoju 

w .Helsinkach 

HELSINKI (PAP). - Do 
Helsinek przybywają dele­
gaci na sesję Swiatowego 
Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Sił Pokoju, którego 
obrady rozpoczną się 22 
bm. 

Dnia 16 bm. przybyło do 
Helsinek 60 delegatów z 
Indii. Na czele hinduskiej 
delegacji stoi dr Kosambi. 

Oczekiwany jest przyjazd 
pozosti,lej części delegacji 
hiuduskiej z laurea.tem Mię 
dzynarodowej Nagrody Sta 
linowskiej „Za utrwalanie 
pokoju między na.rodami", 
członkiem Swiatowej Ra­
dy Pokoju i przewodniczą­
cym Ogólnoindyjskiej Rady 
Pokoju dr Kiczlu na m:e­
le. 

~lo Helsinek przybyły już 
delegacje Brazylii i Hiszpa­
nii. 

Ses{a Rady Sf MD 
odbędzie slę 

17 sierpnia 
Warszawie w 

BUDAPESZT (PAP), - sekreta­
riat Swiatowej Federacji Mlodzlr­
:Ły Demokratycznej postanowił 
zwołać w dniu 17 sierpnia br. w 
Warszawie se~j„ Rady SFMD. Se­
sja potrwa 4 dni. Na porządku 
dziennym znajdą się naslepujące 
zaqadnlenla: 1) rezultaty Swiato­
weqo Festiwalu Młodzieżv I Stu· 
cieniów oraz zadania SFMD w o­
bronie praw młodzieży, w dde:tzi­
nie wymiany kulluraibej, d7,\ala!­
noścl sportowej wśród mlodzie.!v. 
przyq-0towań do VI Festiwalu, 
wzmożenia propagandy sa~n. 
wzmocnienia . 7rzeszeń młodrle· 
żowych 1 współpracy międzyor­
ganizacyjnej: 21 snrawozdanle ko· 
misji rewizyjnej; 3) różne. · 

„ 

Protesty w Japonii 
przeciw 

bazom 
amerykańskim 

wojskowym 
PEKIN (PAP). - Radio tokij­

skie dOillo&i o dalszych prote­
stach społeczeństwa japońskiego 
przeciwko zakładaniu baz wcj­
~kowych na terytoriwn Japon.ii. 

Ostatnio rada miejska Silna­
gawy (prefektura tokijska) u­
chwaliła rewlucjc; przeciwko roz 
szerzaniu amerykańskich baz woj 
skowych i przymusowemu wy~ie 
dlain.iu mieszkańców z okolic 1. 
go miasta. Na 18 czerwca za,ia­
\viedziano w Sinagawie wiec pro 
testacyjny. 

ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA 
W BUKARESZCIE 

terRmo1bnoetmn1:cy przędzalni obrącz ruchomią w dniach 3, 10, 17, i czego Rady Miejsl,tiej K. I. Po- rzą U 0a 1cy1"nego twórczych w różnych dziedzinach łukin. Dziękując za serdeczne naukri i gospodarki narodowej, 
kowej podniosą jakość p~zy 22 lipca br. dodatkowe kursy przyjęcie. premier Nehru powie- J O • • zorga.nizowana przez oddział war- Trzeci dzień mi&trzostw Europy 
o 1 proc. w stosunku do zobo- ,,amolotów między innymi Z dział: „Mówicie, że miasto wasze W 8 p Ill l sza wski Polskiego Towarzystwa w siatkówce - 18 bm., przyniósl 

d P 
, Przyrodników im. Mikołaja Koper-

w' ązań długofalowych, zmniej Warszawy przez Łódź o o- jest nowe, jest ono jednak,znane niku. naszym drużynom 1 zwycięstwo i 
,zą ilość odrpadków 

0 
0,1 prcc. znarnia. na całym świecie. Tutaj proclu-

1 

PEKIN (PAP). - Z Tok!io do- 1 porażkę. Drużyn.a kobieca po-
"' stosunku do maja br. zaś W tych dniach samolot z kuje się wiele artykułów, które llPSzą, że przewodniczący koml- w druqim dniiu obrad konferen- konała Bulqaric 3:2 (15:9, 7:15 , 

przyczyniają się d1> zwiększenia t'!!'tu wykonawCZJego rządzącej cji zostały wygłoszone referaty: 15:5, 11:15, 15: .10), a męska prze. 
plan czerwcowy wykonają o 1 Warszawy przei; Łódź do Po- P<>łęgi waszego kraju". Premier partii demokratycznej Miki prze- prof. ck Wł. Jasińskiego nt. „Za- qrała z Rumumą 2:3. 

r!z;eń przed terminem. znania odieci ze stolicy o go- Nehru stwierdził następnie, że mawiając 16 czerwca br. w Osa- stosowanie i20topów promieni I 
Ogólna wartość zobowiązań dzinie 7,45, przylot do Łodrz:i pokój potrzebny jest wszystkim ka oświadczył, że obecnie prowa- twórczych w lecznictwie nowo- 1 PORAŻKA KOSZYKARZY 

P(;.0iętych na cześć 22 Lipca i 8,20, odlot 8,40, przylot do Po- narodom i że wszystkie one po- dwne są rozmowy z partią libE- tworów", prof. clr I. Złotowskiego! W BU PESZCIE · al · · · 1 I · 'ed · ., nt. „Zastosowanie izotopów w che 

V S
-,v

1
·atowego Festirwalru Mlo- znania 9,40. PoWTót z Pozna- wmny w czyc o iego ut.rwa enie raną w sprawie ZJ . noczema Sh .. h 1 h k t h p 

1
. d mu i tec no oqii c e!flic.znej„ o- K'>l?;ny wvstcn ]){)lskich koszy-

C'l.ieży i Studentów przez zalo- nia odlot 17,45, Łódź przylot M. k . . t t l' kon~erwa ywnyc · aria emo- raz prof. d~ A. Polansl<.1ego nl \cir21• ne. finałach mistrzostw E«-
g:ę ZPW i·m. s· "'J·erczewskie<>,o 18 45 odlot 19 05 Warszawa J . L.esz a~cy n;1as a z~o owa i ralyczna propon.ujc partii tioe- „Natura.lne irotopy w •rzyrodllę ,.,„,„. w Pu1~oes?cie zakończvl <i~ 
~ ~ • , ' • .e.osc10m ~kńirn ....:d<>r.zna o- Lalne.i utworzeru~ silnego rządu · · ·eh dl d · · I 
.„,.rnosi 350.260 zł. (wy) przylot 19,40. wacio koalicy1·ne""' , i z~aczem~.' il zaaa men aeo-_ porażka 62:57 (37:25) w spotkani-' ~- „...., lo1ncznvch , ·;;: reprez.entacj~ Bułgar.U. 
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KILKA SLOW 
O DRAMATURGII 

Nasza współczesna drama­
lurgia. wciąż jeszcze nie zna.la­
zła dróg wyjścia z impasu. M& 
my już wprawdzie za sobą. ir 

kreS, o którym Jan Kott pisze 
w „Przeglądzie Kulturalnym„ 
jako o „przemycaniu grafomań 
;twa i nieudolności w Ideolo· 
gkznym opakowaniu". DIKl.aje 
on: „Wiele z tych sztuk (łzw 
produkcyjnych - przyp. red.) 
pnypominało nasze pudełka z 
zapalkami. Za.palki w środku 
ult chciały się palić, za to o­
piiowanie zachęcało mmc, 
a11m walczył ze st1>nką ziem­
fia.czaną •.• " 

Wytworzyła się w teatneb 
atmosfera pogardliwego sto­
sunku do współczesnej twór­
twści na.szych dramaturgów. 
A przecież, stwierdza w tym­
że numerze „Przeglądu" pi­
sarz Krzysztof Gruszczyński, 
„nowy wiatr (w naszym te­
atrre) powiać może tylko od 
łd. tak niemile wid7ianej, u­
przykrzonej współczesnej lite­
ratury". 

Ciekamy więc na n()IWe pra­
p!!llliery polskich sztuk współ 
~.isoych. (-ski) 

NOWINKI FILMOWE 
Z KRAJU 

Okres letni filmowe ekipy 
:realizat<>rskie wykorzystują 

kle na zdjęcia. plenerowe. 
W chwili obecnej na zdjęciach 
łyd! z lódzkieg1> atelier, pne­
bJW& ekipa realizująca film pt. 
,.!prawa pilota Maresza" wg 

a.riusza J. Meissnera i L. 
rzk<>wskiego. Większość ple­
riw na.kręcona zostanie na 

iu pod Warszawą. 

JobiegaJą końca. prace nad 
au.riuszem nowego filmu 
likiego, opartego na Powie­
T. Kwiatkowskiego pt. „Sie 
zacnych grzechów głów­
". Jest to pełna uroku 1>po 

'ć o mnichu kwestarzu i je 
tarczkach z jeZ1litami. Je­
·c nie stanie na przeszko­
prace nad fil'mem podjcte 
ą w najbliższym miesią-

GLOS Z CHOJEN 

~ stałego kina 
i.czność" n.a Józefowie, w 

siemnastu z nich w absolwen­
ci Liceum Ogólnokształcące~<> 
w Oz.orkowie. 

Dla Ozorkowa był<> to praw­
dziwe święto, gdy po raz pierw 
szy w dziejach tego miasta. mło 
dzież szkolna . przystąpiła d<> 
matury. 

- Egz.a.min ten - stwierdził 
dyr. liceum, Ant<>ni Chalim11W­
ski - był jak gdyby podwój­
nym egzaminem. Razem z ucz­
niatni zdał g<> personel nauczy­
cielski, który potrafił przelać w 
młlKl.zież należyte wiadomości 
ze wszystkich przedmi<>tów ... 
Jesteśmy przekonani, że abs<>l­
wenci nie sprawią nam zaw<>du 
i będą godnie reprezentować 
swą szkołę, gd·dekolwiek sie 
znajdą. 

W:miia.nka ta. jest na pozór 
sucha, ale kryje się w niej du­
fo radosnej i pięknej treści. 
Rośnie u nas sieć szlrnlnictw·a. 
Coraz większa ilość maturzy­
stów z małych miasteczek pr7<! 
chodzi do szkół wyższych. Póź­
niejszą swoją pracą godnie 1>d­
wdzięczać się oni będą Pol~cc 
Ludowej, która pozwoliła 1m 
ukończyć te studia. 

· (wg koresp. Tadeusza 
Ha.nuszko o-prac. A.) 

COS NIE GRA 
W ŻELAZOWEJ WOLI 

W dworku ch1>pin1>wski.nt w 
żelazowej Woli znajdują się o­
prócz współczesnego ko-ncerto­
wego fortepianu firmy Stein­
way, na którym grają występu 
jący z recitalami chopinowski­
mi artyści, również dwa stare 
instrumenty ~przed prawie 150 
łat, prototypy obecnego fortr­
pianu, firmy „Fried Kuklbiirs in 
Breslau" oraz „lgnar Leicht JO 

Breslau". Są one pi~knie zre­
konstru1>wane ·i <>drestaurowa­
ne ... ale t.vlko zewnętrznie, po­
nieważ ich mechanika prawie 
zupełnie nie działa: brak strun, 
jakiegokolwiek stroju. 

Wyda.ie się, że w takim o­
środku, jakim Jest Muze1l'n 
Ch<>pinowskie w Żelaw.>wej Wo 
li, będącym przedmiotem 7A1.­

interes1>wania całego świata µo 
winny znajdować się instru­
menty całkowicie zrekonstra­
owane, !>dzwierciedlające nale­
ŻYt\ie epokę w Jakiej -o?"OJ.lił 
się Fryderyk Chopin, a nie .. 
„makiety rzy rekwizyty teatra! 
ne ... " (S) 

Tegoroc21na wi05Ila, spóź­
niona i zunna. nie sprzyjała 
rozwojowi roślin. Ostatnie je 
dnak oipady dobrze podziała­
ły na wegetację zbóż. Prze­
kona.Uśmy się o tym przed 
dwoma dniami w... Łodzi, 
gdy jadąc samochodem ul. 
Kolumny straciliśmy z oczu 
Chojny zasłonięte wysokimi 
łanami zielonego żyta. 

Ale na ulicę Kolumny i jej 
przecznice nie trafiliśmy po 
to, aby przyglądać się szu­
miącym na wietrze zbożom 
oraz pasącym się na łąkach 
krowom czy owcom (bo i ta.. 
kie stworzenia i to dość licz­
nie „zamieszkują" pt>ludnio­
wą dzielnicę drugiego co do 
wielkości miasta w Polsce). 
Na Chojny wybraliśmy się w 
zupełnie innym celu. 

Ta druga co do obszaru (po 
W idzewie) dzielnica Łodzi, 

licząca przeszło 108.000 miesz 
kańców jest niewątpliwie nie 
doceniana. Nie bylo tu pro.­
wie 7lniszczeń ani g,ruzów jak 
na Balutach czy łódzkiej Sta­
rówce i dlatego zaipewne o 
Chojnach mniej się mówi I 
pis·ze. Nie buduje się tu blo­
ków mieszkalnych ani wię­
kszych obiektów przemysło­
wych 1 użyteczności publ:­
cmej z wyjątkiem dużego 
kąpieliska przy ul. Rzgow­
sk iej. 

A przecież Chojny mają 
swoje bolączki , kłopoty i po­
trzeby. Właśnie w tym celu 
odwiedziliśmy DRN - ChQj­
ny, po czym w towarzystwie 
jej przedistawideli objechali­
śmy całą niemal dzielnicę 
wzdłuż i wszerz, by nao­
czmi.e przekonać się, jak tu­
taj żyją · ludzie - zwłaszcza 

ci z krańców Chojen, którzy 

są na wpół mieszkańcami mia 
sta a na wpół wsi, takiej 
„prawdziwej" z żytem, kiro­
wami, owcami, ogrodami i ~a 
darni, ba nawet z rzec21ką. 

PRZECIWIEŃSTWO 
WIDZEWA 

Gdy ktoś w.ieżdża do Łodzi 
z Piotrkowa autobusem czy 
samochodem, musi przeje­
chać ulicą Rzgowską - „krę 
gosłupem" Chojen, od które­
go na prawo i lewo, jak d1ro­
bne ości u ryby, biegną wą­
skie uliczki dość gęsto za•bu­
dowane mniejszymi i więk­
szymi domkami. 

Kto tam nie był, pomyśli. 
że są to przeważnie drewniaki, 
gorzej lub lepiej zakonserwo­
wane. Z gruntu fałszywe wy­
obrażenie. Chojny budowah' 
się w <>kresie przed i po piet"W 
s?:ej wojnie świaf.,owej, na le­
sistym, miejscami J:MJ<lm'(}kłym 

Sukces naszych rybaków 

... 
Kuter rybacki „Gdy. 71" w czasie jedn<>go rt'jsu złowił na bli•klch „ lllwJskach 13 ton rvb. wyko­

nując 40 proc. p!anu mie;ięcmego. Szvpre m na le j fe<lno < łce jest Lonq in Konkol. 
Na zdjęciu: na pok ładzi~ kutra „Gdy 1 J" . • 

CAF - fot. K osycarz 

terenie. Stawiano tu pt7.ewat­
nie małe murowane cha.Jupki 
lub domki jednorlKl.zinne. Drew 
nia.ki należą tu do rza.~ci. 
Na 5.800 posesjach stoi na. 
Chojnach 6.950 budynków, z 
tego najwyżej 15 proc. - to 
drewniaki. A więc przeciwień­
stwo Widzewa, gdzie kapitatiś 
ci budowali dla robotników ni­
sltie, obskurne rudery: z drew~ 
na. 

Czy można z tego wniooko 
wać, że mieszkańcy tej dziel­
nicy - przeważnie robotnicy 
1 częściowo rolnicy - nie bo­
rykają .się z trudnościami lo­
ka.lowymi 1 że stan domów 
jest zupełnie zadowalający? 
Nie. Największymi bolączka­
mi tej rozległej dzielnicy Ło.. 
dzi - są: brak woó.y, nie re­
montowa:ne domy, zły stan 
ulic, brak boisk sportowych 
oraz rzadka siatka sklepów 
i pul1lktów usługowych. 

TĘSKNOTA ZA„. WODĄ 

Zacznijmy od wody i ka­
nalizacji. Pomijamy tu pólno 
cną część Chojen, a więc 
ulice w okolicy placu Rey­
monta i Przybyszewskiego, 
gdzie problem ten prawie nie 
is-tnie.ie. 

Cyfry mają swoją wymo­
wę: 90 proc budynków mie­
szkalnych DRN-Chojny po­
zbawionych jest urządzeń wo 
dociągowo - tkanalizacyjnych. 
Najgc.rzej jest pod tym wzglę 
dem za torem kolejowym. Na 
Kurczakach i Dąbrowie nie 
brak ul:c. których mies>; 
kańcy wędrują po wodę do 
na j bl iżse.ej studni 300 i wię­
cei metrów. 

N ie zważając na przelotny 
ciesz cz, tuż po burzy wyszła 
z synkiem na spacer jedna z 
m iesllkanek ul. Skupionej. 

- Czy daleko ch-O<lziła pani 
po wooę? - zapytujemy mło­
dą mamusię. 

- Czy chi}dziłam? Chodzę 
da!C.i po dziś dzień, o na tam­
tą ulicę! ... 

dbanej plKI. względem li.ni ----------------------------------------------------------

Stoimy przy rw>wow bt1!k> 11-

nej studni, gdzie dosłownie 
przed paru minutami skońcly­
li pracę monterzy. Gdy pociąg­
nęliśmy za ramię pompy, z któ 
rej pociekła W'(}da, twarz naslej 
rozmówczyni aż się · r<>zjaśnib. 

łlainym dzietnicy, Chojnom 
Pl!była jeszcze jedna placów 
k tuUuralna - świetlica Fa­
f Kotłów i Radiatorów, przy 
u a.rneńczyka. 

ijbardziej żywotną sekcją 
je zespól teatralny dys)>Onu­
j dobrymi warunkami roi­
w (nowoczesna sala na. „k. 
300 ejsc). Ambitny ten zespól 
zło ,,; z pracowników ukla.­
dó\1 w:i>s"-wil mało znaną sztu 
kę 8&łuc'lll1t110 pt. „Pol1>wanie 
li.\ nęża". I) potrzebie dobrej 
r<>ZIP''ki kul\un.lnej dla mie"•L 
ka.ńców Chojen świadczy za.pel 
n· ona do ostatniego miejsca sa­
la. 

Mimo ambitnej pracy zespół 
na.potyka na (>"()Ważne trudnoś­
ci (brit jakichkolwiek fundu­
szów aa sprzęt, stro,ie i deko­
ra.cjet Wydaje się, że przy 
więksrej opiece ze strony d,v­
rekcji zakładów 1 zainteres1>wa 
n iu komisji KO, świetlica ta 
uu wszelkie dane, aby urucho­
m ii tu dalsze sekcje i prze­
k5ltalcić się w Dzielnicowy 
D Kultury. Centralne polo­
z eue świetlicy wskazuje, iż 
mlie ona stać się ośrodki"!m 
s tematycznego oddzialywanm 
k turalnego na robotniczych 
C li&j h. 

( g korespondencji W. Kow.) 

PIERWSZA MATURA 
W OZORKOWIE 

Tysiące młodych chłopców i 
dziewcząt polskich opuściło te­
go roku mury szkolne ze świa­
d e ctwami maturalnymi, a o-

lkademia 
VI ickiewiczowska 
Dziś, w sobotę, 18 bm. o 

:odz. 17.30, Korniltet Frontu 
ITarodowego dzielnicy Ruda 
>rganizuje uroczysitą Akade­

:nię Mickiewiczowską w za­
tl.adiach Armili Ludowej ul. 

Pabilanklka 184 z udziałem ze­

SJ)ołu Państwowego Przedsię- j 
b!orstwa Imprez Estradowych. 

Z na kh, niestety, cały „wolny świat". 
W Angli i i Stanach Zjednoczonych. 

we Fralll.oji i w Kamadzie, w Beigii i 
w S7JWecji wystają przed każdymi 
drnwiami, za którymi J.cr-yje się moż­
liwość na,jnęd.7Jniej~ego zarobku. Ko­
czują bez pracy w Australii. W Bra­
zylii wędrują po puszczy, by tam ~u­
kać wyinisz,czającej człowieka ]:'racy 
przy karcrowaniu. Jeśli zaś pracują, 
jeśłi uda im się dorwać do u,µragn io­
nego zarobku - w więk:szaści wypad­
ków atrzymują ochłapy, wYkonują 
najciężsize prace, a dostają za nie gro­
sze ... 

Polscy emigranci... Nie o tych jed­
nak piszemy, których wygnała za gra­
nicę pnedwojenna nędza: ci, albo ma­
leźli sobie jaikieś miejsce w obcym 
społeczeństwie, a-lbo wracają do oj­
czyzny, w której pracy jes.t więcej, niż 
rąk. Pi~ąc o beznadziei emigranokie­
go bytowania, o bezn:-obociu i upoko­
rzen iach, o doli pairiasa, dla którego 
jakikolwiek zarobek i jakakolwiek 
praca jest wyjątkowym szczęściem, 
myś1imy dzis.iaj o tyoh, których los 
rzucił z dala od kraju w wyn:ku woj­
ny. 
Są wśród nich żoklierze wrz.eśnia 

1939 roku: ci, którym udało s1ę unik­
nąć niewoli i walczyć dalej na ob­
czyźnie i ci , którzy w obozach jenie­
ckie!: doczekali klęSiki h itleryzmu. Są 
boh~_terocy powstańcy warSiZawscy, 
uwięzieni w obozach po upadiku po­
wstania. Są tysiące ludzi z całej 
Pols·ki, wywiezione na roboty przy­
musowe. 

Tysiące tych ludzi wróciły do kraju 
i w pracy dla ojczyzny, u bolru ro­
d7lin i najbliższych stanęły do budowy 
nowego życia. Lecz pozootały jeszcze 
tysiące. Pozostal i ci, którzy paLwolill 
sobie wmówić: 11Nie wolno wracać!". 
Pozostali oi, którzy uwierzyli w naj­
brudniejsze, najpotworniej~e kłam­
stwa, cyniczm ie koncypowane przez sa ­
nacyjnych, endeckich, chadeokich, 
WRN-O'Wskich i „ludowych" s<pec-.iali­
stów od propa,gandy, opłacanych róż­
nymi obcymi walutam i za i;.1anie za­
mętu w umysłach Polaków na emigra­
cji. 

Autorzy 
im płacili 
~kończyła 

tych kłam&tw i cl, którzy 
mieli konkretne cele: gdy 
się wojna, gdy wszystkii~ 

Sprawa powrotu (1) 

Otwarta droRa 
państwa przestały u:z;nawać fikcję ,,rzą 

du londyńskiego" - chcieli za wszel­
ką cenę stwoczyć inną fikiC'ję, a mia­
nowac1e :llikcję „oporu . nal!'Odowego" 
przeciwko rządom ludowym w Pols-ce. 
Nie os-iąg>nęli tego celu, choć patr01110-
wafy im agresywne koła imp€!l'iali­
styczne. otuman:iJ.i zaś i unieSFZczęśli­
wili tysiące Polaków, którzy im za­
wierzyli. 

Aby ocenić niedolę emigrancką, trze 
ba sięgnąć do losu „dipisów'\ c.zyl : 
osób, przebywających w obozach dla 
tzm. uchodźców w Niemcz.ech zachod­
nich. Ich beznadziejne bytawanie to 
nie tylko ciasnota i brud barakowy, 
nie tylko bezczy.nność i nostail§ia. To 
przede wszystkim demoralizacja, wy­
nikająca z zaiwie51'l;()Ilego w rróżn.i ży­

cia, życia bez ojczyziny. To demorali­
zacja, która przeja'Wlia się w spelrula­
cji, w poszukiwaniu wszelkiego rodza­
ju nielegail.nych zarobków, w za,traca­
niu poczucia więzów rodzinnych. 

Tu zaś dochodzimy do kwe:iti.i naj­
bardziej bolesnej i najc1ęzeJ oskarża­
jącej >•prawców tej gehenny: do spra­
wy dzieci. 

Dzieoko łatwiej ulega na obczyźnie 
wyna1·odowie111Lu, niż człowiek dorosły. 

Dzieci polsikie w Niemczech narażone 
są na to niebezlpieczefultwo tym ba~­
dziej, że praktycznie nikt nie troS©czy 
się o ich polskość. Wodzireje emigra­
cji potrafili je tyllrn zaitrzymać na 
obczyźnie, ale nie potrafią i nie chcą 
zajmawać się dalszymi ich losami. 
Dzieci polskie w Niemczech chodzą 

więc coraz li.czndej do niemieckich 
'szkół i coraz częściej l.0Jl'."<>minają o 
swej narodov.rości, która na obczyźnie 
daje im tylko poniewierkę, upokorze­
nia i - głód. Wystw:'czy tu zacyt()'W'.aC 
za londyńskim „~iennik iem Pol:&kim 
i Dziennikiem żolinier7Ja" zamieszczo­
ny w kwietniu liSJt z Niemiec, w któ-

rym czytamy: „ .. .moja druga córka 
jes.t u s'.óstr niemieck ; ~h dwa lata, jak 
przyjecha•ła to n ie mogl iśmy z n ią roz­
mawiać po pols1ku, zapomniała. „. pła­
kać się chce, bo mówi, że jest N iem­
ką ... ". 

Listy emi.grantów malują ich niedo­
lę w sposób ws,trząsający. „Dz·isiaj 
mam lat 26 - pisał siweg-0 czasu Po­
lak z Aus,tralii do kraju - a kiedy 
opuściłem Pmsikę, miałem la't 14, kiedy 
hitlerowcy mnie zabrali do kacetu 
Oranienburg. Polak był poważany bar 
dzo żle u h itlerowców, ale u Anglików 
nie jest im lep:ej. Powiadam wam, 
przywieźli nas tutaj na );'I'acę , ·a dzi­
siaJj sami pracy nie mają. Zwa1niają 
przeważnie Polaków, bo Australia ma 
bezrobocie". 

Takich przykładów można by wyli­
czyć setki i tysiące. „W ~amym sercu 
Europy ...- pisało z fałSJZywą łezką ain­

dersowsikie piśm:dło istnieją po 
dziś d:zień rezerwaty pólludzi , z któ­
rymi nie wiadomo co robić. Te kolo­
nie dla trędowatych dawno przes.tały 

budzić za.interesowanie zav/vdowych 
filantropów i cwaniaków międzynaro­
dowych organizacji...". 

Czy jest na to rada? Taik. Miejsce 
Polaków jest w Polsce. 

Wieści, jakie przychodzą do krnju. 
mówią o tym, że pragnienie powrotu 
coraz silniej nurtuje w emigrar...ckiej 
rzes.zy. Dla tych nieSQ:cz::.:,;nych i dla 
tysi~y ich rodzin za.pow i edz.:ą wielko­
dusznego paLostawienia im drogi po­
wrotu są słowa Bolesława B ieruta. 
wypowiedZiiane niedawno we Wrocła-
wiu: 

„W świetle ostatnich doświadczeń 
lgną jesrz.aze bardziej do Polski także 
serca tych ludzi na emigracji, którzy 
da,1i się usidl ić wrogiej propagandzie, 
a dziś rozumieją coraz lępieJ, ja1k się 
rzeczy ma.ją naprawdę i słusznie oc:ze­
lrują, że tylko w S1Wojej ojczy'2:n ie ZiilaJj­
dą twórcze zastosowainie dla pracy 
swych rąk i umysłów". 

Ojcrzyzina, niby kochająca matka, n:e 
zamyka drogi powrotu Polakom, któ­
rzy oddaleni przez lata od kraju ulegli 
zbrodniczemu os.zustwu burżuazyjnych 

bankrutów. Droga pawrotu ;oot dla 
nich otwarta. 

WIESŁAW CHOI:&SKI 

- No, na,reszcie! Tak długo 
tu się grzebali, że m~·ślalam, 
iż w k-ońcu nic z tego nie bę­
dzie. Wody jeszcze stąd nie 
czerpałam, gdyi r1>botnicy 1>­
deszli niedawno. Myślałam 
więc, że dalej będą majstro­
wać. Na tę studnię czekamy od 
dawna z utęsknieniem„. 

Mieszkańcy ul. Kurnej u­
chwalili niedawno na zebra­
niu, że nie godizą się na za­
sypanie studni, mimo że wo­
da zawiera dużo żelaza. Cho­
dzili po wodę z kubełkami aż 
na Rzgowską - prawie 400 
metrów. W tej chwili DRN 
kopie na ul. Kurnej głęboką 
na 90 m studnię, która bę­
dzie oddana do użytku za kil­
ka tygodni. 

Chojny otrzymają w tym 
roku łącznie 13 studzien, 76 
zct,rojów publicznych (prze­
wazn e w okolicy Zarzew_ 
skiej, Przybyszewskiego i na 
południe od Kraszewskiego) 
z sieci wodociągowej, a 8 po­
sesji przyłączy się do sieci 1 

kanal!zacji. Koszt tych inwe­
stycji przekracza 3 milion:ve 
z!. Pla:n ten niestety nie za­
spokaja jeszc.ze wszystkich 
potrzeb wodnych Chojen. Do 
niedawna między Kurczaka­
mi na stary~ Chojnach za 
Józefowem wodę czerpano z 
małej, brudne.i rzeczki Ole­
chówki. Kilka wywierccmych 
studzien w tym rejonie poło­
żyło kres tym przedpoto,r.c­
wym praiktykom. 

DOM KULTURY I.„ 
„TAJEMNICA PAŃSTWO­

l\;A" 

Wracając z Ku~czatków do 
miasta zahaczyliśmy o Józe­
fów leżący na południowycn 
krańcach Łodzi. Tamtejsi mie 
szkańcy szczycą się wybudo­
wanym Domem Kultury. Je!Pt 
w nim ikiru:J na 180 miejsc, 

(Da.lszy ciąg na str. 4) 
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, Pod adresem spółdzielczości usługowe i Chluba Opery Sląskiej 

Trzeba • wiej reagować 

Jednym z czołowych artystów operowych jest Andrzej Hiolskl 
z Opery Sląskiej w Bytomiu, który dziesięć lat !emu dehintował 
w „Halce" Mo.1iuszki, wystawionej przez Operę Bytomską na 

rozpoczęcie sezonu w 1945 roku. 
Do czołowych lego osiągnięć należą partie Stanisława w „Ver. 
bum nobile". Mlecznika w ,,Strasznym dwi;rze". Jelew,kie!IO 
w „Damie pikowej" I rola tytułowa w .• Euqeniuszu Onieoinle". 
Hlolskl wielokrotnie wyjeżdżał na wyslępv za qranlcę. M'ędzy 
Innymi śpiewał w Związku Radzieckim I Chinach. Za swą dzia­
łalność artystyczna otrzymał w 1952 roku Złoty Krzyż Zasługi, 

a w 1953 roku Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski. 
Na zdjęciu: Andrzej Hlolskl w swoll!'I mieszkaniu 

Plastvka w Łodzi 

,,Wystawa 
O twarta obecnie w punk-

cie wystawowym Cen­
trainego Biura Wystaw Ar­
tystycznych (Piotrkowska 
102) „Wystawa wiosenna 
prac pLastyków łódzkich" nie 
oddaje w pełni - zaznacza­
my to na wstępie - wszyst­
kich możliwości licznego i 
intensywnie pracującego 
Związku Plastyk&w w Łodzi. 

Jaka jest tego przyczyna? 
Wielu. plastyków lódzkich 

wysłało najcenniejsze swoje 
prace o „wielkiej tematyce" 
na konkurs festiwalowy i 
młodzieżowy. Silą rzeczy nie 
wpłynęło to uatrakcyjniają­
ca na poziom „Wystawy wio 
sennej", która tak ze wzglę­
du. na szczupłość lokalu jak 
i tematykę ekspanowanych 
obrazów, ma rcu:zej chalrak­
ter kameralny o tvyróum.a­
nym na ogól poziomie. 

Sporo dobT"!ICh pejzaży, du 
żo martwvch na.tur, dobrze 
za.prezentowa.n.a gTafika -
smbiej rzeźba.. W tvm 03t.aJt­
nim dziale na uwagę zMru­
guje jedynie plaskorzeźba 
Edwarda Nawickiego. 

Rzuca się w oczy większa 
swoooda w poszukiwam.iu. 
form, co nie oznacza bynaj­
mniej odwrotu od rea.iizmu.. 
Zwrcu:a również u.wa.gę fak.t, 
że obok starych, W1Jtraw­
nych plastyk.ów lódzkiich, 
jak: GlO'lbaccy, M. Jaeschke, 
A. Łubniewicz, K. Mackie­
wicz, Z. Poduszko, C. Sadow 
ski, J. Tyblewski, L. Tyro­
wicz i wielu innych, w wy­
stawie biOTą u.d.zial róumież 
i młodzi a utalentowa-ni pla 
st1JC11 łódzcy, jak: Krystyna 
Liberska (monotypie}, L. 
Rózga, K. Kęrozia, L. Kunka 
i J. Urbanowicz. 

SOBOTA, 18 CZERWCA 

CAF - fot. Seko 

wiosenna'' 
Dobrze,· że mlodych tale-n­

tów nie chowa i:ię pod ko­
rzec. Fakt, że na wystawie 
znajdujemy spOTo (i to do­
brych) pra.c mlodych plasty­
ków, należy za.pisać na plus 
OTganizator&w wystawy. 

W wystawie bierze ~ł 
54 plastyków, reprezentu;q­
cych różne dyscypliny, a ·ł 
najrozmaitsze sposoby pod­
ch-Odzenia do tematu. ł tran 
spem.owania. go na plót 
no czy pa.pier. Zestawmy tyl 
ko t'Tzy obrazy wi8zące obok 
siebie w pierwszej sali: Mac 
kiewicza, Sikiorskiego i Sa­
&owskiego. 

Pejzaż Mackiewicza o tech 
nice zbliżonej do impresjo­
nizmu. oddaje ptaistycznie 
cha.rak.ter miasta. w godzinie 
wieczorn..ej. Wa.lorami obra­
zu. Sikorskiiego są kontrasty 
ogromnie intensywnvch 
ba.rw - Sarlowskiego bcr­
dzo ciekait.oe ~- ko 
lort1.!ttfC,2me. 
Właśnie cUatego, że wysta 

Wa ta. repreze<n;tu.je różne sty 
le i różne techniki, jest ona 
ciekawa i pouczająca dla 
laika, parającego się malar­
stwem. Jak nas informują, 
wvsta.wa ta wvruszy wkrót­
ce na objazd Po wojewódz­
twie: i właśnie z wyżej wy­
mieni0'1lych względów, speł­
ni Dł:l4 w terenie swoje zada 
nie. 

Nie al!'lclilzu.jemy walorów 
poszczególnych prac. Tu 
ograniczymy się tyLko do 
stwierdzenia., że warto pójść 
na tę wystawę i tam, stojąc 
przed olejem Głowackiego 
czy przed drzl?f.Oo-rytem Ty­
rowicza, podyskutować o ich 
walom.eh kolorystycznych 
czy lineamvch. 

M. J. 

• • na uwagi I postulaty 
Niepozornie, niemal w 

konspiracj'i, przycupnęła 
przy ul. Piotrkowskiej 46 ta 
placówka. I dopiero w oknie 
wystawowym znajdzie prze­
chodzień niezbyt rzucający 
się w oko n.ap:s: „Biuro In­
formacji i Reklam przy Spół 
dz~elni im. H1nki Saw:c­
kiej". 

Placówka ta o dość dużym 
zasięgu dzóqłama, wykcnuje 
bow:em zlecenia wszelk'.ch 
insilytucji państwov.'Ych i 
spółdZ:.elczych w zakresie 
reklamy (afisze, przez.rocz..a 
itp.), ora•z - co nas w tym 
wypadku na.jba!l"dziej intere­
suje - informuje także mie­
szkańców Łodxi o różnora-

ki.eh spółdzielniach i punk­
tach usługowych. 

Dla łod"Z:ian ma to nie by­
le j<aki<e znaczenie. Mało bo­
wiem osób wie, gdzie się 
mieszczą posz~gólne spół­
dzieln:e i punkty usługowe. 
Wystarczy więc zadzwonić 
do biur.a pod nr 171-97, by 
się dowiedzieć, gdzie np. 
można oddać ubranie do ce­
rowania czy kran do napra­
wy. 

Ale nie o to tylko chodzi. 
Wielokrotnie ktoś, dzwo­
n:ąc pod. nr 171-97, nie uzy­
skuje żąd.anej infonn.acji. 
Nie może jej otrzymać po 
prostu dlatego, że spółdziel­
czość, zbyt wolno rozszerza-

Jeszcze raz: ,, lstn1e1e.11y tylko na papierze'' 

Odezwał się z kolei Zgierz 
Przed dwoma tygodniami zamieściliśmy artykuł, omawia­

jący sytuację w Stowarzyszeniu Inżynierów i Techników 
Przemysłu Włókienniczego. Na przykładzie zakładowego koh 
NOT ZPW im. Barllckiego wskazaliśmy na brak opieki Sto­
warzyszenia nad dołowym aktywem technicznym, zrzesl!Onym 
w zakładowych kolach NOT. Poniżej przytaczamy Ust na­
szego czytelnika, nawiązujący do problematyki porus.ronej w 
artykule. 

Po przeczytaniu WaS'Z.e.f!.O 
artykułu pt. „Istniejemy tyllto 
na papien;e", dotyczącego 
działalności NOT chcę kilika 
słów napisać o podobnym ko 
le w naszym zaikładzie pracy. 

W końcu 1953 roku wró­
ciłem z wojska i zacząłem 
pracować w ZZPW im. J. Dą 
br-owskiego w Zgie=. O ko­
le NOT mało słyszałem. Do­
piero w maju 1954 roku ob. 
Nowak - praiwdopodobnie 
crzłonek za.rządu koła, zapro 
ponowal mi wstąipienie do 
NOT. Poprosiłem o staiUt, 
zasięgnąłem iinfonnacji o ce­
l.ach i zadaniach tej organiza 
cji i gdy przekonałem się, że 
zadaniem jej jest szerzenie 
postępu technicznego w ca­
łym tego słowa znaczen~u, 
podpisałem deklarację. Otrzy 
małem legitymację i ... wszyst 
ko się skończyło. 

Po ki!llru miesiącach zglo-­
siłem się do ob. Nowaka ce­
lem uregulowania należności 
z tytułu opłat członkowskich. 
DOIWiedizia.lem się, że ska:rbni 
ikiem jest ob. Kowelczyk. 
Gdy KowalCZY'lrowi chcia­
łem wpłacić składki, to ten 
znów odpowiedział mi, że 
skarbniikiem jest ob. Nowak. 
I kto jest skarbnikiem - nie 
stety nie wiem. 

Przypuszczam. że swego 
cza5'U trzeba byilo wykonać 
plan przyjęć nowYch człon­
ków i wtedy kolo NOT wzmo 
gło swą „działalność". „Dzia 
łalność" ta była również 
głośna, gdy koło NOT 
organizowało wycieczkę 
do Krakowa. O pomo-

•cy czy pracy koła NOT 
napisać nic nie mogę, gdy:i 
takowej nie ma. Nie wiem 
też czy jestem czlo11lkiem, sko 
ro ostatnią składlkę zapłaci­
łem za miesiąc sierpień 1954 
roiku (nie ma komu zaipł.acić). 

Wiem natomiast. że NOT w 
chwili obecnej nic mi nie 
daje. 

Chętnie korzystałbym z li­
teratury fachowej, którą NOT 
winno niewątpliwie szerzyć 
i w ogóle byłbym wdzięczny 
organi:z.acji NOT, gdyby dzi.a 
lała zgodnie ze swym prze-
2lnaczeniem. Praktycznie wł 
naszym zakładzie NOT nie 
przejawia żadnej działalno­
ści, dlatego też pros7.1ę Re­
da.keję, aby wsikl!11la.ła. zain­
teresowanym czynnikom, że 
koło' NOT przy Zakładach 
im. J, Dąbrowskiego w Zgie­
rzu istnieje tylko na papie-
rze. 

Jan Pękala. 
ZZPW im. J. Dąbrowskiego 

w Zgierzu. 

Soliści 
Opery Warszawskiej 
przyieżdżają 
do Łodzi 
Po wielkich sukcesach od­

niesionych w Moskwie i i:n­
nyc:h miasta.eh ZSRR, wystą­
pią w sali Łódzki j Filharmo­
nii, w dniiach 23 i 24 bm. o 
god'Z. 19.30 z nowym progra­
mem m.akomioi soliści Opery 
W.axSl'ZJatWskiej: B. Birbtnerów­
na, W. Gruca, A. Kawecka, 
L. Fil!'l.Ze, W. SU!rzyński i St. 
Uxstein_ 

Wykonane rrostaną tańce 
solowe, duety, ar.ie operowe i 
operebkowe, pieśni neapoli­
tańskie i recytacje. 

Bilety w oende od 9 - 18 zł 
można otrzymać w „Orbisie" 
Piotrkowska 65 i w MOI Piotr 
kowska 104a. 

Do Urzędu Pocztowego 
na Starym Mieście 

W imieniu mieszkań towej przy zbiegu ulic 
ców St&rego Mia.6ia. Boj. Getta Warsza.w­
proszę o pon(mr)}e za- skiilgo i Wschodniej. 
łłl'Żenie skt'zynki pocz- SkrZynk& została zdję­

12.15 Pieśni starowłoskie. 12.30 
„Na swojską nutę". 13.30 Audy­
cja dla kółek żywego słowa. 
14.10 Audycja S21kolna dla klas 
I i II. 14.30 Polskie nagrania na 
płytach „Muza". 15.00 Muzyka 
klasy=. 15.25 (L) Kon.cert roz 
rywlrowy w wyk. chóru oraz or­
kiestry mandolinistów LRPR. 
16.00 (L) „Z kart historii" - wy 
wiad z kandydatem nauk Paw­
łem Korcem i mgr Rusinem ,_ 
16.10 (L) Zespoły świetlicowe 
przed m.ik.rofO'Ilelll - chór ZNP 
- aud. słowno-muzyczna. 16.30 
(L) Mozaika muzy=a. 17.00 Au­
dycja dla dzieci. 17.30 (L) „Lódz­
ki dziennik radiowy". 17.45 (L) 
Koncert orkiestry mandolil!l.istólĄ' 
LRPR. 18.20 Felieton aktualny. 
18.35 Pieśni i melodie ludowe 

Cóż to za zwyczaie? 
ta rok temu, kiedy J>')­

stanowiono otynkować 

budynek 
(1446) 0 b. E. Wołyński pra-

cownik Prez. RN 
w Lasku ska.rżył się w 
liście do redakcji. że 
na stacji Dobroń nie 
sprzed.a.IM> mu biletu 
ze znitką SG proc. do 
Lasku na 2 minuty 
przed odja.zdem poei<\­
gu, gdyż nie ma. odpo­
wiednich blankietów, a 
na wypisywanie biletu 
nie było cza.su. 

Austrii. 19.00 Muzyka i aktual- Gdy za.żąda.I on ksi~-
ności. 19.25 „Skrzydlaty koń" - żki za.żaleń, zawla.dow-
bajka kazachska. 19.55 Muzyka ca stacji zapyta.I go ja 
taneczna. 20.30 „Przy sobocie po I ka chce wPisa.ó uwagi:, 
robocie". 21.50 Pios~ki ~ncus dowiedziawszy sie zaś, 
kie. 22.00 Koncert zyczen. 23.00 o oo chodzi, oświadczył, 
Muzyka taneczna. że UW3:f[a ta nie nada-
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Je sie do wPisa.rua w 
kslątce. 

Intenveniowaiiśmy 
w DOKP Łódź w 
tej sprawie. Otrzy­
maliśmy pismo, w 
którym DOKP 
stwierdza, że podr6ż 
ny nie otrzymał dla 
tego do dyspozycji 
książki, gdyż nie u­
jawnił treści. zażale 
nia i że odmowa dy. 
żurnego nie znające 
go treści zażalenia 
była uzasadniana. 

Zdumiewa nas. że 

DOKP - Łódź zaj­
muje takie stam.owi­
sko. Do książki ży­
czeń i za.żaleń obo-
jętne czy w sklepie, 
na kolei czy w imty 
tucji, każdy może 
wpisywać co u.wn­
ża za slu.szne i nmt 
nie jest obowio,zany 
wyjawiać treści wpi 
su.. 

JeżeLi na PKP ist­
nieją inne zwyczaj~, 
to są złe i trzeba je 
niezwłocznie zmie­
nić (S) 

J. Sobczyński 

Halo! 
Wytwórnia. 
ka"! 

„Wólczan-

Odbiorcy Waszej pro 
dukcji t.zn. męskich ko 
szui prosza. o rozszerze 
nie aSGrtymentu co d-0 
wielkości. a.I bowiem 
meżczyźni posiadają 
różnej grubości szy,jll, 
a. każda szyja. chciała­
by być elegancko opię 
ta kołnierzykiem. Dla­
tego obok numerów 42 
szyć nalcż:v także nu­
mery 37, 38, 39 iid. 

(1378} 

. 
ludności Punkty usługowe mają 

służyć ludziom pracy - trze 
ba więc jeszcze sumienniej 
reagować na ich głosy. jąc zakres usług, nie u­

względniła jeszcze wielu ich 
rodzajów. 

Pod adresem ŁOO.zkiego 
Związku SpółĆ!z;i!elni Pracy 
możn.a w tyrn miejS<CU po­
stawić' za=t, że nie doce­
ni.a bi.ur.a j<alko placówki, w 
której ześrodkowują się żą­
dania i życzenia mieszkań­
ców Łod:iii, dotyczące uru­
chamiania nowych punktów 
usługowych. 

Ponieważ wszystkie pyta­
nia łodzian w tej S'Prawie 
są w biurze skrzętnie noto­
wane, powstał więc rejestr, 
który pozwala orientować 
się w potrzebach miaSta co 
do wprowadzenia nowych 

Tym ball"d.2liej, że głosy te 
zawierają wiele cennych 
wskazówek. Wyka/Zl8ła to 
również swego czasu a!!1kie­
ta, rorga:niiwwaina przez 
„Express" i ŁZSP. 

W po<lobny sposób naJ.eży 
wi~ traktować i te pytania, 
które mi€S<Zkańcy Łod~i zgła­
szają do Biura Reklam i In-
formacji Spółdzielni im. 
Hanki Sawickiej. (se) 

Można kupić bilety 
na „Mazepę" 
]UŻ na li piec 

rodmjów usług. o wielkim 'PQW'odzen iu aT-
Pyta1110 np. gdzie można cydziieła J. Słowackiego, wra­

wypożyczyć ad..aipter, elek- nego w tej chwili w Teattze 
tryczną maszynę do prania, Pows<zechnym świadczy takt, 
żacerow.ać dywan czy ki- że bilety na to przedsta.rwienie 
lim - iitp. Czy więc te py- sprzedane są już do końca 
tani.a nie powinny zmobil'i- czerwca. 
zować działu organizacyjnego Kasa teaotru zawiadamia, że 
ŁZSP do jiak najirychlejs:ze- rozpoczyna z dniem 21 bm. 
go uruchomien.iia odpowioo- sprzedaż biletów indywidual­
niich wypożya.alni czy punk- nych i zbiorowyeh dola rz:akła-
tów? J dów pracy już na lipiec. 

Na Kurczakach i w Józelowie 
(Dokończienie ze str. 3) 

czynne dwa razy w tygodn iJu, 
czytelnia, świetlica ze stola­
mi do gry w tenisa stołowe­
go. C-0 wieczór spędza tu mi­
le czas około 60 osób z okoli­
cznych zabudowań. Jest i bi­
blioteczka, czysta, jasna i 
schludna. Ile w nie.i znajdu­
je się tomów i ile z niej ko­
rzyista ludzi - nie mogliśmy 
się dowiedzieć, gdyż biblio­
tek.arka z pompatyczną miną 
o.świadczyła nam, że to ... „ta­
jemnica państwowa". 

BOISKO I SMIECI 
W wędTówce po Chojnach 

niespasób pominąć terenu 
przeznaczonego pod boisko 
sportowe, które ma powstać 
z inicjatywy komitetu bloko­
wego nr 695 przy skrzyżowa 
nilu Tuszyńskiej, Chyrowsldej 
i Zaikopi.ańskiej, 

Nawieziono tu mimo tablic 
zabraniających wysypywania 
sm1eci, sterty gruzu, szlaki, 
cegieł i odpadków. Jak na 
tym śmietnisku ma powstać 
boisko piłkarskie, trudno so­
bie wyobrazić, tym bardziej, 
że spychacza nie można się 
doczekać, mimo przyrzeczeń 
Prez. RN m. Łodzi. Nim za­
grają tu pierwszy mecz człon 
kowie koła sportowego „Choj 
ny", dużo jeszcze wody upły­
nie w.„ Olechówce. 

Za.pał i chęć mieszkańców 
komitetu blokowego nr 695 
są duże, ale brak pomocy ze 
strony DRN i Prezydium RN 
m. Łodzi rzuca się tu jruskra­
wo w oczy. 
ROSNIE STERTA PODA~ 

Remonta.mi budynków .,pry 
watnych", a takich jest ol­
brzymia większość, kieruje 
Oddział Goopodarki Komu­
naJ.nej DRN - Chojny. W r. 
bieżącym ma się na.prawić 62 
budyniki, z tego 38 przejdrzie 
remont lk.aipitalny. Na ten cel 
przeznaC2J0010 ponad 3 milio­
ny zł, a sumę 600.000 zł za­
re-zerwowarno dotlartkowo. na 
nagle Temonty i nieprzewi­
dziane wypadki budowlane. 

Jest to kwota absolutnie nie 
wysta.rcza.jąca. W przyszłym. ro 
ku należałoby Chojnmn pod­
wyższyć sumy na remonty bu­
dynków, bo w tej chwili P<>­
trzeby remontowe t>OkrJ:Wan~ 
są, zaledwie w 35 proc. N1c tE'z 
dziwnego, że u kierownika. od­
dzia.łu gospodarki -koonun.alntj 
drzwi się nie za.mykają,. Około 
40 int.eresantów dziennie zgła­
sza się z różnymi sprawa.ml n-­
montowo-na.pra.wczymi. Przy­
chodu, przewodniczący komite­
tów blokowych, domowych, 
prywatni właściciele, admini­
stratorzy itp. Sterta podań ro-
śnie stale... • 
Ciemną stroną remontów 

chojeńskich jest też ich ja­
kość. Widzieliśmy niedawno 
remontowaną oficynę domu 
przy ul. Poznańskiej 49, 
gdzie na dachu z powodu je­
go wa.dli.w-eg.o ~ u.two. 

rzyl się „basen pływacki". W 
ostatnich dniach DRN nie 
przyjęła czterech remontów 
(wykonawcy MPRB nr 1 i nT 
3) z powodu br.aikocóbstwa. 

Inspektorzy nadwiru, pła­
tni procentowo od wykony­
wanych robót, nie spelniają 
należycie swych funkcji i 
często sporządzają protokóły 
kO'l1ieczności dodatkowych 
prac, by więcej za~obić. Nie 
dlbają o jakość i solidno:ść Te 
montów, a to przecie-i: jest 
najważniejsze. 

Niedomaga również termi­
nowo.ść. Drobne i generalne 
remonty ciągną się miesiąc.a.­
mi, a na.wet latami. l tak re­
mont domu przy ul. Rzgow­
skiej 97 trwal dwa lata - ro 
boty wykonano źle i w dod·at 
ku przerwano je. 

Z USŁUGAMI NADAL 
ZLE" 

WTe=ie spra"\Vy handlo­
wo-z.aopa.1Jrzeniowe. Na Choj 
nach istnieje 128 pu:i.któw u­
sługowych. ale głównie przy 
ul. Rzgowskiej. N.a Kurcźa­
kach i Józefowie nie ma ani 
jednego. Peryferyjne rejony 
potrzebują okOlo 15 różno­
branżowych punktów usłu­
gowych. Miał w końcu czer­
wca stanąć tuż przy granicy 
miasta na Rzgowskiej duży 
barak w którym znalazłoby 
się kii.ka różnych punktów u­
sługowych, ale sporządzanie 
dokumentacji trwa w dal­
szym ciągu. 

Podobnie mają, się sprawy w 
sklepami. Na Dąbrowie i Kur­
cza.ka.eh jest za edwie sześć 
sklepów spożywczych - ani 
jednego przemysłmvego. P.> 
drobia.zgl trzeba. więc biegać 
kilometra.mi lub jechać d<> śród 
mfości.a. Dopiero w przyszłym 
roku projektuje się ta.m zbudo 
wa.nie dużego bara.ku-sklepu 
wielobra.nżowego, na który 7. 
utęsknieniem c-rekają miC1lz­
ka.ńcy Dąbrowy i Kurczaków. 

* * * 
Trudlno jest w ramach je-

dnego artykułu omówić szcze 
gólowo wszystkie na.jż~-ot­
niejsze problemy tej dzielni­
cy. Wydaje się jedm.aik że 
najbat"dziej palącymi zagad­
nieniami, które winny sku­
pić uwagę DRN - Chojny i 
Prezydium RN m. Łod'Zi są 
sprawy: zwiększenia kredy­
tów na remonty budynków, 
poprawa .iakości remontów i 
dntrzymywanie tenninów, wo 
da, o którą tak trudno na. 
Chojnach, zwłaszcza za to­
rem kolejowym, budowa boi­
ska i rozszerzenie sieci skle­
pów oraz punktów usługo­
wych. 

z tych zagadnień najważ 
niejszym są remonty i o tym 
powinni pamiętać ci, którzy 
decydować będą o tyrzyma­
niu kredytów na te cele w 
roku 1956. 

ZBIGNIEW- SlilBK3tl. 
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łfowe zwierzęta w ZOO TSei inicjat)7wie 

Zubr ,,Gal" wyjechał do lhin portowcy 
należy przyklasną-ć 

Oceniają . jakOŚĆ SprzPtU Nie ma w sklep~ch 
, 'f ' - bo są za tame Mamy radosną wiadomość wat białego koloiru w ksztal-

robotnicy wyprobowuiq swą produkcję dla d zieci i młodzieży. Łód-z- cie litery V. 
kie ZOO wzbogaciło się o kil Razem z niedźwiadkami 
ka okazów egzotyczny ch zwie przybyła do Łodzi para juno­
rząt. tów. Są to zwierzęta futer-

a 
Nasz przemysł sportowy co 

raz ba.rdziej wzim.aga walkę 
o dobrą produkcję. Niemałe 
osiągnięcia ma w tej dziedzi­
nie również łódzka Wytwór-

stopnia kontrolował produk­
cję oszczepów. Niewątpliwie 
ta beZ1p0średnia opieka da 
na1jwięcej korzyści. 

Setki tysięcy ścierek, wypro­
dukowanych przez zakłady prze 

Podobny projekt wytwór- mysłu zgrzebnego, zalega maga­
nia :ziaimierza z.realizować ró- zyny Wojewódzkiej Centrali Tek 
wnież w odniesieniu do pozo stylnej. Przed paru dniami drogą kowe z rodziny psów, na ni­

wymiany ze Związku Radzie- skich nóżkach, puszyste, pło­
ckieg o przybyła krowa 7..a- we ze srebrnymi pasami na 
bu. Jest szar a, ma charakte- futrze. Para junotów zado­
rystyczny garb na karku. W mowila się już na dobre w 
niedługim czasie ma przybyć naszym zoo. ni~:~~tu z!:~:0v:::0· tam Plastyk łódzki 

cenny projekt. Wiadomo, że Zdz1"sław Głowacki" 

. - Kierownicy sklepów, kieru 
stałyoh produkowanych ar- iąc się fałszywym pojęciem 0 
tykułów, tj. kijów hokejo- rentownooci swych placówek 
wych, lasek do hokeja na tra handlowych, nie chcą odbierać 
wie, rakiet tenisowych, łu- od nas ściereczek, gdyż są„. za· 

jej partner. Równocześnie z goscm1 z 
„piętą achiUesową" wytwórni 

ków irtd. tanie - kosztują w detalu 2,80 zł 
~ "~k· - informuje nas dyr. Woj. CO 
.& pona-?t.o - C? je.st .""''. ~e ob. Karasek. Kierownicy skle­

godną n.asladown1ctwa m1cJa pów nie chcą słyszeć że ścierki 
tywą - projektuje się zało- te są potrzebne i ~zukiwane, 
żenie koła sportowego, w któ ze posiadają wszystkie potrz~b­
rym poszczególni robotnicy ne zalety: elastyczność, wodo­
uprawialiby te dziedziny spor chłonność, łatw<?ść prania. Sk!-ep 

Również z ZSRR przy::>y- ZSRR drogą wYmiany we­
ly do Łodzi dwie samic7.ki wnętrznokrajowej tódzkie 
medźwia.dków tybetańskich. ZOO otrzymało z Wrocławia 
Niedźwiadki te są bardzo dz1 małego byczka-bii:ona ame­
kir ~gdyż złowiono je na wo! rykańskiego. Będzie on part­
ności. Są czarne, krępe, niż_ nerem młodej „Prerii", uro­
sze od naszych, mają na pier dzonej przed kilku miesiąca­
siaich charakterystyczny kra-

j-es.t produkcja oszczepów, co zdobvł 
do których nasi ziawodnicy 

:~j.ą jeszcze wiele wstrze- drugą nagrodę 

Aby więc ją u~rawnić, dy 2.000 prac nadesił.ano na. 
rekcja wytwórni wykorzy- krajowy konkUlrlS przedfestii­
stala swego czasu pobyt na- wialowy na twórczość pla­
szej k.a<lry lekkoa tletyczmej styczną. 

• . za mało zarab1a na tak tanu:h 
tu, dla ktorych produkuJą artykułach - uważają ... 
sprzęt. . . Co gorsze, zupełny brak zajnte 

Dziś koncert 
w Filharmonii 
o godz. 20 

Dyrekcja. Państwowej Fil 
harmonii w Łodzi za.wiada 
mia., że dzisiejszy koncert 
symfoniczny rozpocznie ;;;i~ 
o godz. 20, a nie jak zwyk1e 
o godz. 19,30. 

mi. 
Warto również donieść, że 

w prezencie dla Chin Ludo­
wych wysłaliśmy z Łodzi żu­
bra „Gala". „Gal" przed kil­
ku dniami odjechał do Peki­
nu w specjalnym wagonie 
towarowym zaopatrzony w 
żywność na przeszło dwa ty­
godnie, gdyż przez Terespol, 
MOS'kwę przejedzie pocią­
giem calą Syberię, nim do­
trze do miejsca przeznacze­
nia. (Sk) 

na zgrupowa!Iliu w Spale i za Obecnie ogłoswno wyniki 
wiózłszy tam kilka oszczepów tego konkuirsu ~ wszystkich 
odbyla ro=owę z czołowy- dz~ałach a więc: malairstwa, 
mi oszczepnikami - Sidłą i rzeżby, rysunku, plakatu, 
Walczakiem. grafiki. 

Obaj lka.drowicze wnieśli Jak z zestaiwien:iła tego wy-
wiele cennych uwag. Ale nie niilm, Łódż reprezentuje je­
tylko one są rezultatem tego den \yllw plastyk - Zdzi­
spotkania. Umówiono ró- sł.aw Głowacki, który za obraz 
wnież, że Sidło będzie od cza, ,,Miłość" ollrzymał jedną z 
su do czasu odwiedzał łódzką dwóch d!rugich nagród w dzia 
wytwórnię i do pewnego le malairstwa. 

"'!'f te'.1 sposob robotn_1cy, sa r~sowarua obserwujemy i u dzia 
m1 graJąc IllP· w hokeJa, bę- low zaopatrzenia zakładów prze 
dą mogli o wiele więcej po- mysłowych, choć powszech'l.le 
wiedzieć o praiktycmej war- wiadomo! ~~e ~raki odczuwają 
tości produkowanych przez załogi, iesli 1d'Z!e o szmaty do 

· b' k" · · h k , , \ czyszczerua maszyn, rąk lub do 
s1e ie i_JO'\;' o e]'owych 1 co prac porządkowyc-h. Za.miaat 
zia tym idzie - stale pod.no- szmat używa się nie rzadko ba-
sić ich jaikość. (se) wełny, a nawet przędzy!!! 

'Z sali sądowei 
Czyżby kierownictwo placó­

wek handlowych, szefowie drma­
łów zaopatrzenia w zakładach 
pracy i inni nie rozumieli szkod­
nictwa, jakie jest wynikiem te­
go rodzaju gospodarki? NIEUCZCIWY KSIĘGOWY Musimy zdać sobie sprawę, że 

Na 3 Iata więzienia Z05tał ska- zmarnowany strzępek wełny ~y 

Dietetyczne oosiłki 
w ,,Savov'u" 

WAŻNE TELEFONY ~~ STUDIO Stoki (Serpenty zany WINCENTY PRZENICZNY, bawełny, odrobina cennego su-

cftllfl~r-1..,,.• O ?Jl.I •,(ft U ny 1) .,Skarb" g, 17, 19 księgowy Technikum Przemystu rowca pomnożony przez ilo&ć te-
Pogot. Ratunkowe 254-HVff· GJL"'"1'1iiJ• I\. li 0 KINO w ZOO - Pro- Dziewia.rskiego w Lodzi. go rod~ju wypadków starnowi o 
Straż Pożarna 8 --- - gram składany. Od stycznia 1954 r. do 15 lute- olbrzymich stratach dla na~ 

Wydział Handlu za-twierdził Kom. Miejska MO 253-•JO nL • A..l 1'& IREKORD (Rzgowska 2) LĄCZNOSC (Józefów 4'.3> go 1955 r. Przeniczny przyWla.sz- gospodarki. 
słuszny wniosek dyrekcji ŁZG Mieiski Osr. Infor. 159-15 ft "'-'" 1"'9~ 11t .• Przygoda w tajdze" „Tajemniczy WTak" g. cza.ł sobie systematycznie część I dlatego setki tysięcy zablo-
- Wschód w sprawie urucho- . g. 17, 19 17, 19 kwot wpłacanych przez uczniów kowanych w magazynach CT 

. . Sa , " . dł d . f'W1 S"\1ł. rw'1l!Jll~ BALTYK (Narutowicza ROMA IRzuowska nr U4) -- na wyżywienie, otrzymywane w ścierek - to powaŻJJ.a sprawa, 
~lef1;la w " :voy u ]a o 3.]- ·i: '1Cd'Y'. -K• 20>. „Upiór aa sprze-1 .. Jutro bedzie za oóź- Dyz· ur aptek internacie i szkole. Brak dozo:-u która jak najszybciej powinna 
m d1etety<:zneJ od godz. 12 do daz" e, 16. 18, 20 no" g. 18. 20 Y t M " · t tw p b · · · 
17. POWSZECHNY (Obr. GDYNIA (Tuwima nr 2)iSOJUSZ (Nowe Zlobno) " ze s rony . mis ers a rzemy- yc rozw1ązana, zarowno przez 

Wieczorem od godz. 19 aż do Stalingradu 21) g. 1_1 rogram !~ow dok. „Szwedzka zapałka" !,(. J T . 19 W ·1 cieszył się w szkole, zdyskonto- rządy przemysłów. (-urv) 
P f" · I siu Lekkiego i zaufanie jakim MHD, ZSS jak i centralne J';a-

" . „Mazepa", g. 19 .,Wspoł i kult. - oswiatowych 18.30 ·. UW1ma . . o - .. , 
4 rano „Savoy będzie czyn- winni" _ przedstawie .• Kwitnący kraj" ..• Ja- SWIT (Ba1ucki Rynek) czanska 37 .. P10trkow- wal nieuczciwy księgOVl'Y w ien 
ny jako lokal kategorii „S" nie zamknięte d~wite „węże". ,.MaI_arz\ „List z oiórkiem" g, li! ska 225 .. Zg1erska 146. sposób, że zdefraudował 18.937 zt. Uwaga, 
do momentu gdy Centralnv NOWY (Wieckowskiego Prerow. dod. specJal- 20 W .. ~0Jskie1w 56, Pl. ~ol-
Za d PG ' , . 15) nieczynny ny z m1str:r-ostw E~ro- STYLOWY (Kilińskie1~0 noscz 2. Dąbrowskiego ZA KRADZIEŻE FABRYCZNE techn1"cy 

rzą zrruem go na lo- IM JARACZA (Jaracza PY w boksie z Berlm:.. 123) Godziny nadziei" 24b. 
kal kategorii I, gdyż taki 27) g. 19 „Zbójcy" g, 18. 19.30. Program g. 18'.' 20 AS Al. Kościuszki 48 Na 1 rok i 6 miesięcy wię-z.ie- • 
wniosek wyszedł już z Łodzi. MUZYCZNY (Piotrkow- dla najmlodszych: .. Cu/TATRY (Sienkiewicza4Cl pełni sta.łe dyżury nocne Ilia została ska.za.na. MARIA HA- denłysłycznl I 

Tak więc od soboty 18 bm. ska 243) g. 19.15 „T,i- downy dzwoneczek"'. „Kordzik" g. 16. 18, 20 RASINIUK, która. od kilku la.t 
łodzianie będą mogli s ż _ jemnica Dedal~" :,Leśny k?~.cert", .. Jfa:IWOLNOS~ (Przybysze,·;- DYŻURY SZPITALI ~ystematycznie dokonywała. kr.i- Prezydium Radv Narodowej 
wa· d" tety . . po Y JUL.ODEGO ·wrDZA (Mo ~w~pY hs . „Jelen 1 sinego lol „Fort EuTe- . . . dzieży fabrycznych. Zatrudniona m. Lodzi - Wydział Zdrowia z.a-

c, „ie czne pos1.l!k.i w „Sa n 1 usz,~ 4al g, 19 .. le- Wilk g. 16. 17. . ka" g. 16. 18, 20 . . .Poło~1cw - A"t•nekol<~ ja.ko szwaczka. najpierw w ZPDz wiadamia, że uchwalą Rady Mi-
voy u „ (s) glarz . MLODA GW~RpIA <~1); WLOKNIARZ q:;;oc~- gicz.ny .. Od E(. 8 do 2·ł· im. E. Plater, a. następnie w nistrów nr 325 (Monitor Pol5ki 

ŻYDOWSKI (W1ęckow- lana 2) „W1ta1 slomu I ka 16) .• Krewm g. Io. SzP~tal 1m. dr WolL u •. ZPDz ·m Ofiar 'I.o Września. wy- A-63 824 d · 25 6 u 
ski ego 15) g, 19.30 g. 16. 18. 20 , Ili 20 Lag1ewnicka 34-36, Od . 1 

• • • • nr , poz. z . ma .. .,,. 
.. Sen o Goldfadenie" MUZA (Pabianicka 173) WISLA (Turni wa nr IJ godz. 20 do 8: Szoital !'oszła. ruemal .ood:z-ie~ie ł'O'l.llla- i;o~u) osob! wykonuiące czynno-Odczyt 

prof. dr J. Mowszowicza 
ESTRADA SATYRYCZ- „Ciemna rzeka." g, lS. „Upiór na sprzedaż" !!. im. M, Curie-Skłodow- 1te wyroby dz1ew1arsk1.e.. sc1 techruczno-dentystyczne, a 

N A (Traugutta 1) ~- 20 . 16. 18. 20 . sk!ej. ul. Curie-SkłodD'"-9- ~Pro'!a.dzona. r~ZJ~ .w do nie posiadające. uprawnień, mo~ 
19.15 .,Ladne kwiatki'' POł.ONIA <Piotrkowska ZACHETA (Zgierska 26) sk1e1 15. mu UJa.wmla znaczne 1Iosc1 w~·- gą su: ub1egac o dopuszczerue 

„ARLEKJ. '" (Piotrkov.: 67) „Nakhnienie" .z. „Wilhelm Tell" g. 13, Chiruri:ia: Sz;pital Im robów ~a~kich pochodzą- do egzaminu na techników den-
Dziś, o godz. 18 w Ośrodku 

Propagandy Sztuki w Parku 
Sienkiewicza . od~zie się ko­
lejny odczyt z cyklu obrazują­
cego łódzki dorob€ik naukowy. 
Będzie to odczyt prof, dr. Ja­
k.u9a Mowszowicz,a o bota-

ska 152) g, 17 .. Jas 16. 18. 20 20 N, Barlickiego. ut. Koo- rych z kradz1ezy. Były ta.m: su- tystycznych i uprawn i<>nych tech 
Szpak" . . PRZ.EDWIOSNIE eterom DWORCOWE (Dworzec cińskiego 22. kienki, blu=ki, półgolfy Wf'ł- ników dentystycznych. 

„PINOKIO': (K0Pen:1'.~:! >kiego 7~? .. Rezerwo- ~a,1.~sk1) ;·A!g:;r wa!- Interna: Szpital im. niane damskie, reformy dams~ie, Bliższych informacji udziela 
16) g. 10 i 17 „Urwis~ WY i:racz g: 18. 2? CZ:\' • „.A°"an.a„. „O k~ dr Sterlinga. ut. Ste!'- jedwabne koszule męskie, ka.fta- Prcz. RN m. Lodzi - Wydział 

CYRK (Plac Nieoodle- POKOJ (Ka~1mierza. 6) gutku 1 kurce f!.. 11:.i, linga 1-3 niki niemowlęce i wiele innych Zdrowia ul Parkowa 8 (oddzi ł 
glości) g. 19.30 Repre- „Słu!l"a dwocb panow" 17. 18, 19. 20. 21, 22 · _... b h kuł' rod k ' · · ':'-
zentacyjny program e. 18. 20 STUDIO (Bystrzycka 7;9), Laryngolog_ia.:, SzPt~I vvu0 nyc arty ow,. P n o- kadr, referat za~_odow leczm-
cvrku budapeszteńskie 1 MAJA: (Kilińskiego 173) „Proces prreciw mta- 1m. ~- ęar11ck1e,go. ul. wan.ych w Za.kła.dac~ .1111. E. Pia c.zych III p„ pokoi 374 w godz. 
go. „Maksymek" g, 17. 19 stu" g. 17. 19 Kopcmskiel?o 22. ier 1 Ofiar 10 Wl'Zf'sma. (I) 9-13). 

nice. 

o<X>O<>O<X>O<X><><><><><X><><><X><><><><X><><><>O 
u-1111..-1111-1111-1111-1111-1111-uu• 

OGŁOSZENIE 

O ZMIANIE NAZWISKA 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narod(llwej 
w Łodzi, dz.i:ałając na podstawie arl. 9 ust. 2 
dekretu z dnia 10 listopa<la 1945 r., o zmia­
nie i ustalaniu imion i naizwisk podtaje, że 
ni.że) wymienione osoby uzyskały decyzje na 
zmi.anę nazwiska : 

Tryppel Genowefa - z.am. w Pabiianicach 
nra nazwisko Górczyńska. Kutasiński Stani­
sław - zam. w Ozorkowie na naizwisko Ka­
linowski. Pierzg.ała Stanisław - Włodzi­
mierz - zam. P1otrków Tryb. na nazwi>Sko 
Podhorecki. Fuss Józef - zam. wieś Szałaj­
dy, pow. Kutno na nazwisk" Katarzyński. 
Frank Eugeniusz - Marian - zam. Dłutów, 
pow. Łask na nazwisko Frankowski. Kot 
Jan - Feliks - zam. Kaszewioe, pow. Piotr­
ków Tryb. na nazwisko KocińSld. Wilk Mie­
czysław - zam. w Radomsku na nazwisko 
Wilczyński. Hammerszmidt Bolesław - zam. 
Natolin. pow. Brz.eziny na naizwisko Skrzy­
piński. Knur Feliks - z.am, Dzititrzkawice 
na nazwisko Szynkowski. Zdych Stanisław -
zam. w Wieluniu, na nazwisko Zdziecb. My­
dlarz Antoni - zam. w Kutnie na nazwisko 
Pieńskowski. Zając Mieczysław - zam. w 
Poddębicach, pow. Łęczyca na nazwisko Gro­
towski. Pęd7.liwiater Stanisław - zam. w Sie­
rad.zu na nazwisko Wiatrowski. Ciura Hen­
ryk - Józef-zam. Zduńska Wola na nazwi:sko 
Scba.bowski. Gamoń Ka.zi:m.ierz - zam. wieś 
Góra pow, Rawa Maiz. ria nazwisko Górski. 
Knur Jan - zam. Przedmość, pow. Wieluń 
na n azw isko Szynkowski. Crernobaba Pante­
lejmon - zam. Tomaszów Maz. na nazwieko 
Czarno bak. 

Prezydium Wojewódzkiej Rady 

Narodowej w Łodzi. 

Ili PRACOWNICY POSZU!OWANI Ili 
Inżynierów na stanowisko kierowntków bu­
dów, techników i majstrów budowlanych za­
trudni Zjednoczenie Budownictwa Wojsko­
wego. Płaca zgo<lna z układem płacy w bu­
downictwie. Zgłoszeni.a w dniach 20 i 21 VI 
1955 r. przyjmuje Zjednoczenie Budownictwa 
Wojskowego w Łodzi - Hotel robotnicz)'. 
Ili. Piotrkowska. ~n. praiwa ofieyna, I piętro. 

przykręcaczy, śrubowników, robotników na 
trzepalnię, tkaczy, pracowników do straży 
poiarnej i przemysłowej za.trudnią natych­
miiast Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
J. Marchlewskiego w Łodzi, ul. Ogrodowa 17. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dziial perso­
nalny. 1384-K 

15 dziewiany na maszyny sameczkl()We, ręcz­
ne oraz 4 wykwalifikowane overłoczki 
przyjmą od zaraz Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego im. M. Konopnickiej w Łodzi, ul. 
Wólczańska 128. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
personalna. 1405 

Szwaczki wykwalifikowane na maszyny 
snvalnicze stebnówki oraz kierownika kosz­
tów własnych do dz:iału księgowości za-tru­
dnią od za.raz Sródmiejsko - Łódzkie Zakła­
dy Przemysłu Dziewiarskiego w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza nr 61763. Zgłoszenia przyjmuje 
dział personalny. 

1 
1364-K 

Inżynierów i techników budowlanych na sta­
nowiska kierownicze za.trudni natychmiast 
Łódzki Zespół Budownictwa. Przemysłu 
Drobnego w Łodzi, ul. Słowiańska nr 5 71. 
Zgłoszenia przyimuje dział kadr. 1407 

Warsztatowego kalkulatora i rO'Łdzielcę za­
trudnią naitychmiasit Łódzkie Zakłady Re­
montowo - Montażowe, Łódź, Wólczańska 
nr 49. Informacji ud.ziela dział kadr. 1408 

ŁÓŻKA POJEDYNCZE 
MALOWANE 

w cenie 175-250 złotych 

na urządzenie kolonii letnich, po­
kojów służbowych i mieszkań let­
nich posiadają 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY DRZEWNE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

Szczere współczucie Rodzinie z po­
wodu śmierci koleżanki 

ZOFII EJS\'MONT 
długoletniej pracownicy Oddziału 

Zdrowia. Łódź - Polesie 
wY1'3.żaJą 

KIEROWNICTWO, 
RADA MIEJSCOWA 

,oraz PRACOWNICY 
Oddziału Zdrowia 
Prez. Dziełn. Ra.dy 
Narodowej Łódź • 

Polesie. 

I 

Ł ó D ż , ul. KALISKA 16 71s I 
\

Dr REICHER specJall-

1 PR_ACA ' sta weneryczne. skórne. 
płciowe (zaburzenia) - iii••••••••••••-•-••••• 

GOSPOSIA lub pomoc ~· 1416--19 PlotTkow- !"9111•----------------­domowa do lekarza po-
trzebna. Referencje - ---------. -. -
Próchnika 54--1 · Dr, WOYNO spec1alista 

·- -~ ----- skorne. weneryczne. UJ-
POMOCNICA dom<?wa burzenia olciowe. N:;­
do lekarza natychm_wst wotki ? front. ł0-1 I. 
r>0trzebna. Narutow1c:ui 16--18 (3074) 
75d-10 

LEKARSKIE I 
Dr MARKIEWICZ spe­
cialista weneryczne. skór 
ne. moczopłciowe. PiotT-

Dr Jadwiga ANFORO­ kowska 109-6 

WICZ. ~kómc. wenervcz DR Hanna PEZANOW­
ne .. kobiece 1~19, Pt-6- SKA lekarz specjalista. 
chruk~8. Były starszy asystent 
Dr ROŻYCKI spec1all- Kliniki Położnictwa i 

Po długich i ciężkich cierpienia.eh 
opatrzony św. sakramentami, zmarł 

w sanatorium w Rudce dnia 16 czerw­
ca 1955 r., przeżywszy lat 33 

S. t P. 

ZDZISŁAW MADONSKI 

Chorób Kobiecych w 

111 OGŁOSZENIA DROBNE 111 
sta akuszerii. chorób lto Gdańsku przyjmuje cd 
biecvch. niepłodność - 1 czerwca w aodz. B-9. 
czwarta - ·szósta. Piotr- „ -==========:7'------·---- kawska 33 r31251 16--18 Lowicz. Stalina 16 

najukochańszy mąż, syn brat. Po­
grzeb . odbędzie się z kaplicy cmentar­
nej przy ul. Ogrodowej w niedzielę, 
dnia 19 czerwca 1955 r„ o godz. 17, o 
czym zawiadamiają pozostali w nie­
utulonym żalu 

• 

I 
~m ~> 

KUPNO I I HRZEDAi-, Dr LASZEWSKI skór.ie. SPOLDZIELCZA PRZY-
- tJ:. I wenerycz:n.~ l4-l5. l7- CHODNIA LEKARZY 

19,30 Arm11 Ludowei 27 UL. PIOTRKOWSKA 15S 

ŻONA, RODZICE, 
RODZEI'rSTWO i RODZINA 

MOTOCYKL WFM no-
wy kupie. Oferty wraz z MASZYt:"E 
ceną do Biura OJ?łoszcń „Sm.ger 
Piotrkowska nr 96 PO.d sprzedam. 

,róli! Narutowicza leczy we ·wszvstkich spe 
do szycia - Dr KUDREWICZ. spP.- cialnościach. or~adzi "" PIES - foksterier szon.t 
~ih~owf:J cialista weneryczne. sk~r orzvchodnie dentystycz- ftUŻIE kowłosy zaginął. Proszę 

G ne, 8-9,30. 3-5. ulica ną. wvkonu1e orotezv odprowadzić za wyna:zro 
(3512 l 22 Lioca 4. zebów oraz analizv Je- dzeniem Piotrkowska 181 !"'"'--------------------- karskie. Czvnna w godz. .NIEWIDOCZNE" oku- m. 5 po godz. 16 

Dzls JESZCZE Kupl$z ~~vst:C~1!1 ~y~u~~:; ~Waj~drk~r;:~1~ 
.. 3463" m. 4 

w 

dzalnlana 86 czvnnv w Otwock k. Wa;cszawv. 

SZCZĘSLIWY 
srndz. 10-18 ut. Konopnickiei 13a. 

SPOLDZIELNIA LEKA-

Los RZY SPECJALISTOW ZGUBY 
KURS dla inspektorów 
BHP prowadzi ZDR L>l.­
kowa 4 !139Sl 

KOLEKTURACH MONOPOLU LOTERYJNEGO 

Ł Ó D Z - PIOTRKOWSKA 95 

- PIOTRKOWSKA 161 

- RlZGOWSIU ... ll3 

t.ódż. Piotrkowska 3: oo _ 
radv. zabiegi. zastrzvkl. 
rentgen. Punktv dentv- KURS la k tl 
styczne: Południowa ·;. \VYŻEL (gryfon) szar5' pa czy 0 o-
Gdańska 111. Laborato- (łeb, szyja, łata brązo- wych i centr. ogrzewa• 
rlum 9naU7 lekarskich we). ogon bardzo krótki nia prowadzi Zakład Do 
Sienkiewicza 37. Lecz~- zaginął. Odprowadzić, 7-? skonalenia Rzemiosła ....... 
nie radem Narutowicza wynagrodzemem, Lodz. 
75-b. Soóldzielnia ~vn- ut. Sienkiewicza 53 m. 18 Lakowa 4. Początek kur 
na od 8--20 tel. 104-35 (3572 G)isu 25 czerwca. 
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„Dzikie"\odpoczvnek i zdrowie 

drj!~ny Wczasy letnie na boiskach 

Kto zostanie wiosennym mistrzem I ligi w 
grają dla młodzieży łódzkie\ 

ćwierćfinale Na i lepsi pojadą 
na Festiwal 

być wycieczki do Spały nad Pi­
licę, a najlepsi spośród młodzie­
ży biorącej udział w „akcji o­
twartych boisk" wysłani z.osta­
ną do Warszawy na Festiwal K k6 • • G b • Wł , l. • cze na drugą połowę, a zwlasz­ra w zy1e meczem ar arn2a- O:\ntarz cza na końcówkę, w której „Gar Akcją otwartych boisk objęta barze" zawsze są groźni, a do-

KibiCe łódzcy przy głośnikach radiowych ~ii;c~':a~ias~~ze;ub~~st;;;; 
J utrzejsza niedziela przynie­

sie ostatnie mecze piłkarskie 
wiosennej serii walk ligowych, 
a mianowicie pięć spotkań: LE­
CIDA (Gdańsk) - KOLEJARZ 
(Po-mań), GÓRNIK (Radlin) -
RUCH (Chorzów). GWARDIA 
(Warszawa.) - GWARDIA (ICra­
ków), STAL (Sosnowiec) 
GWARDIA (Bydgoszcz) i GAR­
BARNIA (Kraków) WLOK­
NIARZ (Lódź). 

Do najmocniejszych punktów puszczą zapewne w końcowej fa 
krakowian zaliczyć nale:!;y o- zie szturm, który może zade~y­
prócz If.onopelskieiro również re- dować 0 wyniku spotkania. 
rrezentacyjnego pomocnika Bień Właśnie o końcówkę nam cho­
ka oraz Piątka i Glajca.ra. w dzi. Włókniarz bezsprzecznie 
a.t..aku. Dwaj ostatni są raczej zagrał dobrze ze Stalą, a jeszcze 
graczami o tYPie przebojowców. lepiej w Warszawie z C'YKS. aJe 
szybcy, o dobrej technice i strza w obu wypadkach muił słaoą 

Po dłuższej przerwie wwowio­
ne zostaną rozqrywki w turnteju 
„dzikich" drużyn piłki nożnej o 
puchar ŁKKF w poniedzfalek, 20 
bm. Będą to już mecze ćwierć· 

finałowe. Wybrano na ten cel 
trzv boisk1f, a mianowicie:' boisko 
środkowe I b-Olsko Sparty IT w 
Parku Ludowym oraz boisko Bu­
dowlanych przv ul. Letnie!. Spot· 
kania rozplanowano w następują-

Za kilka d-ni zakońc:wny zo- jest młodzież w wieku od 9 do 
si.anie rok szkolny. Część mło- !4 lat. Będzie ona mogla korzy­
clzieży wyjedzie z miasta na licz stać z boisk przy Al. Unii, ul. 
ne obozy, weźmie udział w akcji Kiliń.~kiego 188, Widzewa, GWKS 
wczaS-Owej, względnie indywi- Sparty w Helenowie, basenu 
dualnie spędzi wakacje w gó- plywackiego przy uL Poludnio­
rach lub nad morzem. wej, z boiska przy ul. Ogrodl)-

cy sposób: · 

Dla tych, którzy zosta!llą w wej i wreszcie z bois_ka Budowla 
:nieście, zorganizowana wsta"!lie n~ch przy ul. LetnieJ oraz w 
tak zwana akcja otwartych boisk. Parku Ludowym. 
Na czym ta akcja polega? Czy Rodzice nie. pow~ więc dlu 
tylko na tym że w oznacZOIIJ.)'111 go zastanawiać się 1 z chwilą 
terminie p~e wydzielone bo- rozpocz~ia tej akci! zgłosić ~e 
iska otworzą dla nich swoje bta- zwl-Oczme sWOJe pociechy do kie 
my? rownictwa na jednym z boisk, 

Je. Urniejt;>t- k?ńc;ówk(). Czy możeI_l'ly to prz~ 
.,.""1>., ne . za~tępo- prnac ~1edostate~z~e3 kondfcp Grupa I - boisko środkowe w 

Parku Ludowym od qodz. 15.30: 

Największy ciężar gatunkowy 
ma mecz łódzkiego Włókniarza. z 
Garbarnią w Krak°'wie. Zadecy­
duje on bowiem o tytule wiosen 
nego· mistrza ekstraklasy, Włók­
niarze mają największe sunse 
na utrzyma.nie c7,0Jowej lokaty. 
Sukces ten z.a.leżeć będzie jednak 
od tego, czy uda im się zdoby-5 
przynajmniej jeden punkt w 
Krakowie. 

warue ich u- f1zyczne3 zawodnikow? Wyda,'? 
łatwi defen- s.ię, że raczf!i nie. Piłkarze łódz-

/ so·rom ło- cy dyspci.nują wystarczającym za 
dzian prac<) µasem sił na to, żeby w ostatni"i 

J
' na swym po- fazie meczu utrzymać grę o-

. . 

lu przedbra:n twartą, ofensywną, jeśli jednak 
kowvm. dzieje się inaczej to jest to wy-

Błysk-awica KS Kilińskiego, 

Sprawiedliwi - Strzała. MPDM 
ful. Mila} - Szkoła nr 1. Jutrzen­
ka - Start [Julianów). 

Nie. Młodzież korzystać bo- bo spędzą oni fam przyjemnie i 
wiem będzie nie tylko ze spT?P,- pożytecznie ~erie letnie. ~:!ja 
tu i urządzeń techni=ych, ale otv:mrtych. boisk r~oczyna się z 
z wykwalifikowanych instrukt?- dniem 1 lipca br. 

- Mecz Gal'- ~k. raczej zbyt szybkie~o od.prę 
~A.i.a „. barnia-Wlók 7:erua. ~sychicznego. Druzyna. ma 

~ UO"" w niarz roze- Jąc JUZ zwycięstwo zapevnuone 
~ --- grany Z&Stą- zwalnia tempo i tym samym oo­

-·· ~i nie w godzi- zwala przeciwnikowi na odebra-

II qrnpa, boisko Sparty II, w rów i porad lekarskich. P07.a 
Parku Lu<lowym od qodz. 15.30: ,tym ml~zi~żą opiekować się b~ I dz1·en' letnich 
Błyskawica ful. Łaqiewnicka) _ dą specialru ~chowawcy. Pod 

Garbarnia nie należy do dru­
żyn łatwych do pokonania, zwła­
szcza na swoim boisku. Wystarczy 
prZYPQmnieć, że w wiosennej 
rundzie „Garbarze" przegTali tyl 
ko jeden mecz u siebie z lokalną 
rywalką Gwardią. To wskazuje, 
7e łodzianom nie będzie la.two 
wywieźli aż dwa punkty z boiska 
ludwinowskiego. 
Cały sportowy Kraków moWJ 

tylko o tym meczu. Szczególnie 
interesuje krakowian forma ata­
ku Włókniarza, w którym ostatnio 
wyróżnił się Szymborski. Będzir. 
on mi.al trudne zadanie w sfor-

nach przed- nie inicjatywy. 

. · . . uwagę brane Jest przede wszyst 
Strzała ful. 1 Ma1aJ, Jednosc - kim uprawianie takich dyscy-
Techn. Przem. Jedw .. Szkoła Rzgów plin sportu jak: piłka noŻJl"la i 
- Marysin II i Swit - Iskra :ekkoatletyka, pływanie, gimna­

Boisko przy ul. Letniej (Koziny) 
e>d qodz 16: Huragan - Orzeł, 
Blok 578 - Orkan i Na.przód -
Łodi.ianka. 

styka i gry sportowe. 
Ponadto młodzież korzystać 

będzie na boiskach z bezpłat­
nych posiłków. Wyświetlane bę­
dą filmy. Organizowane mają 

~udniowych_ ze wzglę~u ~a to. A dobra kot'lcówk.a to rzecz 
ze po J>Ołudn.1_u od!JywaJą się na bardzo ważna, asekuruje bowiem 
torze Cracovn _ m1ędzy~arodo~e przed ewentualną utratą tego co 
za.w~y. kolarskie z udziałem .•• a z wielkim wysilkiem już :wstało 
~odn1~ow Z~RR;, CSR, Węgier, wywalczone, a poza tym pozo„ta 
NRD. i Polski. K1erow:n!ctwo Gar wia korzystne ;vr:;iżenie niczym 
b'.3-rm w poro_zumieru~ z Włok- dobry tuusz boksera w ostatnim 
ruarzem łódzkim ustaliło pocza- starciu. Toteż drużyna łóQzka 
~ek meczu na godz. 11. Ma to znając Garbarnię z dobrego firu- ZO'ł-::O"'Zenl"e 
Jednak złą stronę ze wzg~ędu na szu powinna w Krakowie w o- ~ 1 { .., nr 1 
ewentu~y upał, po.woduJący wy statnich minutach spotkania --------------• 
c~erpame . kondycYJne.. Dl_ate:<? przyjąć odpowiednią postawę i AZS (W 
rue nalezy_ szafowac s1fam1, godnie 9deprzeć ewentualny rocław) zapow·1edz1·a1 starł by zapas lCh wystarczył Je.>z- szturm przeciwnika. Wierzymy, 

że stać ją na to, zwłaszcza ze 

sowaniu stopera Garbarni Kono· r---------------­ wszyscy zawodnicy są w pelni w b1"egu sztafeto w E " ~i\vf!~ł:;~z~cl~:oj~~zj!i s~~~~: ym " xpressu 
szłości i Włókniarz do niedziel­
nej walki decydującej o pierw­
szym miejocu w tabeli wystąpi 
w pełnym składzie. 

N a stare.ie tegorocznego biegu nagroda przechodnia z:nalaz.ła ~i~ 
~fet.owe~o o nagrodę re- w posiadaniu lekkoatletów Un.il 

dakc31 „Lodzkiego Expressu Ilu- ze Zgierza. 
strowanego" zobaczymy między 

mistrzostw pływackich 
Łodzi 

Dzisiaj zakończył się pierwuy 
dzień pływackich letnich mi· 
strzostw ł:.odzi na 1955 rok. 

Zawody roz.egra.ne były w pły· 
walni MDK. Liczba startujących 
zaiwodników około 300. Osiągfl'ię· 
to wvnik.i ogólnie dobre. Na wy. 
różnienie zastuqu je rek-0rd okręgu 
zawodnkzlki Gryszczvk (Za-zesze· 
n.ie GWKS) - 6.10,07. 

W wyściqu mężczyzn na 200 m 
stylem dowolnym porywającą w.al· 
kę stoczyło 2 zaiwodników: Bo­
niecki i Orlicz. Wvqra! Boniecki 
różnica 0,1 sek. Zawodnik -
miejscu druQlim, Orlic.z, czasem 
2.23,3 ustanowił rekord AZS i wy. 
kona'! tym samym zobowiązanie 
przedfestiwalowe. 

Dalszv ciąq mistrzostw jutro o 
qodz. 17 na pływalni MDK. 

pelskiego, za.wodnika o dużej 
szybkości i wkraczającego zde­
cydowanie w akcję. Rówrue± 
twardo grający boczni obrońcy 
nie będą łatwą przeszkodą do o­
milllięcia dla, skrzydłowych lo­
dzian, a młody bramkarz Stro­
niarz posiada „nerw bramkar­
ski", szybki refleks i pew11y 
chwyt. 

Następna 
Olimpiada 
w Rzymie 

Rozgłośnia łódzka przeprowa­
dzi bezpośrednią transmisję u­
wodów w programie lokalnym. 
Początek transmisji o godz. 11.15 

!nnyrni lekkoatletów z AZS Wro Począwszy od roku następnego 
claw. Właśnie akademicy pierw- bieg rozgrywa.ny już jest w kon- _.,.,.,,,, . .- =· -~~~~···- -,~ 
si . z~losili się spośród drużyn Z..'\ kurencji ogólnopolskiej. W 1951 t< :i." ''~ 'iłJ'ń..,...Afi\'iJ'A'iłi'}; 
m1e3scowych. Wrocław dotych- .roku zwyciężyli zawodn.icyGwat / " .fr.w.~· 

Sztt'ee.ja · ' 1 

Jubileuszowy, 50 kongres 
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego obradujący w 
Paryżu zadecydował, że let­
nie igrzyska olimpijskie w 
1960 r. odbędą się w RzyIIlle. 

W II LIDZE oobęda się w riie- ~~Y d=o~~~Y:n~~P~~~ ~:!..:, ~~aw;:yci~s~2 sz1C:~~= ~: .,.: :-"l~i!~i~·~i 1 · ":,: dzielę, 19 bm„ następujące me· · · tr. fil t · · · rl · cze: BUDOWLANI [Opole) me 1 po :a · od"r1:icść w historii y CWKS u~y~nal nagrodę pue ;·:,[' A '; 
GWARDIA fKielce). CWKS {Kra. biegu dwa zwy- chodruą, ale JUZ w 1953 r. powc- ' ,, ' : 
kówl - GÓRNIK [Wałbrzych). ~ cięstwa. Nagro- d:rowala ona do Bydgoszczy. Z;lo ~";.' "SJA ·' 
Góll.NJK (Bytom) - CRACOVIA, ' _j'l da przechodnia była ją wówczas sztafeta CWKS~ .„ W T 11" f H . t l GÓRNIK IZabrzel - AKS (Cho· u odebrana mu w Bydgo.szcz _ a m e einas e rzuci . \ • k.U.lc;\ lG,1'9 1 a. Vdl\.mann oszczepem .- Rumunia 4:2 

• Rozegrany w Coeteborgu 
mecz piłkarski Szwecja - Rumu­
nia zakończył się zwycięstwem 
Szwedów 4:2 (2:0). 

:(. * * • Na zawodach lekkoatletycz-
nych w stolicy Belgii Anglik Plrie 
wyqrał 2.000 m w 5.12,6 przed Wę 
grami Tabor! - 5.13,2 I lharosetn 
- 5.16,4. Na 5.000 m Węgier Be­
res bvł druąl ( 14.23,4) za Angłi· 
klem Driverem 14.17,8. 

Głosowanie nad przyzna­
ąiem miejsca Olimpiady od­
było się po uprzednim wysłu 
chaniu głosów przedstawi-cie· 
li miast ubiegających się o 
prawo organizacji Olimpiady. 
Z kandydatur 7 miast: Rzv­
mu, Loza.nny, Budapesztu, •.fo 
kio, Detroit, Brukseli i M~­
xico City. w trzecim decydu­
jącym glosowaniu Rzym o­
trzymał 35 glo.sów, a Lozan­
na - 24. 

rzow). POLONIA {Leszno) stała przed dwo . . 7::1,38. Tuomaala ustanowił now 
CWK<; (B\TdnoszC"Z\. S'tAL {Gdańsk) ma laty przez W . <:'statnim w;teszcle bietiU rekord Fmlandu w biegu na 3.00b 
SPARTA [Warszawa). NAPRZÓD I CWKS Byd- ~":y~1ęzyła Gwardia (Bydgoszcz) i' m, czas 8:08,8. 
fLipmv) - TARNOVIA. _ r j , __ goszcz. i JeJ to przypada obecnie rola • w Botrop „ /4 -- b · d byt · od \ (NRF) Germar U· IR llqa międzywojewódzka łódz· f M Pierwszy raz P'> 0 roncy z 0 eJ nagr y. zyilał na sto metrów 10,5, Ru· 
ka: STAL [Radom) - STAL (Sta· :...wojnie bieg S"ta . . . . I lancier f.t-lol.J 10,6 1 Kluck 10,6. rachO'Wice\. WŁÓKNIARZ fPabia· ' fefowy 7 x 2000" m Bieg odbędue się w n1edztelę, Inne wy nilu: 400 m Dreher 49,2, 
n1ce) - RADOMIAK. KOLEJARZ roregrany zosial 26 bm. w alejach Parku Ponia- 1.500 m Mugosa (Jug.) 3:53,b. 
_ff.l - LECIJTA (Tomaszów), SPAR -- w 1947 Zwy. _ '6wsk:iego. Zgłoszenia kierować 3.000 m Herman (B.) tl:27,4, 110 fA {!'.} - CONCORDIA {Piotr- _ .· . _ . r: pp!. Dep.auw (B.) 14,8, wzwyz kówl. UNIA !Pionki) - KS l'tę:t~h .lekkoa~leci_ Wlokmarza. z prosimy do Lódzkiego Expttssu Herssen {B.) 1,90, wdał Oberheck 
9 MAJA fŁ).SKRA (Częstochowal \Pab1amc. ~ni t~z w ~astępnym Ilustrowanego dział sporiow> \ 7,l15 100 m kobiet Brouwer [Hol.) - Wł.OKNIARZ IZaierz) i STAL roku powtori;yh SWOJ sukce•;. I . ' . · · 11,9 i 200 m - 25,4. 
(Skarżysko} - SPARTA (Pabi.a· Trzeci bieg przyniósł zwycięstwo ul. P10trkowska 96 do dma 24. M Na liście najlepszych pły· ______________ .; nice). Włókniarzowi (Lódź). W 1950 r. bm. waczek Europy na 200 m stylem r----------------------- klasycznym Gryka zaJmuje 9 miej 

W początkach maja połączono ca­
łą zaJ:ogę. Trudno opisać radość wza­
jenmego pm.vitania. Ci, którzy wy­
trwali wspólnie t.o piekło niewoli, 
stali się nam bardzo bliscy ..• 

Wreszcie dopuszczono do TaJpeh 
przewodlniczącego Szwedzkiego Czer­
wonego Krzyża P. Aamana. Byl on 
nad W)"raZ dla nas serdeczny i tro­
skliwy. Jego obecność by1a dla zaJ:o­
gi najlepszą gwarancją powrotu. 
Datę 22 maja 1955 roku pamiętać 
b~zi~y równie dobrze, jak dzień 
13 maia 1954 roiku. Po przeszło ro­
cznej niewoli znów staliśmy się 
szczęśliwymi ludźmi! 

W dniu naszego odlotu padal w 
Taipeh rzęsisty deszcz. Mimo to je­
dnak zebrała się na lotnisku spora 
grupka Teporterów, którzy usilowali 
nam robić zdjęcia. Chyba jednak nic 
im z tego nie wyszlo, bo idąc do sa­
n:iolotu pozasłanialiśmy się para.;o­
lami. Nie mieliśmy bynajmniej o­
choty, by raz jeszcze nasze zdjęcia 
poslużyły celom ich zaJklamanej pro­
pa.gandy. 

Zagrały cztery motory potężnego 

I •samolotu. Ulokowaliśmy się wygo­
dnie w fotelach. Kiedv samolot ru­
szył i U;niósł się \vysoko nad morze 
mstawiając za sobą w dole zasnufe 
deszczem kontury Taiwanu, ode­
tchnęliśmy głęboko. z ogromną ul­
gą.„ Jeszcze wydawało się t.o nie_ 
prawdopodobne, jeszcze trudtno się 
było oswoić z myślą. że oto nare­
szcie opu~iliśmy pirackie gniaz<"o i 
7 a kilka dni bE><:h.iemy w naszej Pol­
sce. wśród bl'skich.„ 

Postój w Hongkoni:r:u troche nas 
rozruszał. Zobaczyliśmy j:rme twa-

WIESŁAW ANDRZEJEWSKI 14) 

ROK w niPwoli 
u piratów taiwańskich 

rze, inne miasto. Pot.em Bangkok. 
Tam zachorował nam Łączkowiak i 
musieliśmy zostawić go w S7JPitalu. 
Na szczęście choroba okazała się 
niegroźna. Wa~'to tu podkreślić ser­
deczną opiekę, jaką otoczy! pan 
Aarnam chorego Łączkowiaka, jak 
stara! się, by bylo mu .iaJk najlepiej . 
Doprawdy jesteśmy mu za to głę­
boko wdzięczni. 

W Bangkoku czekaliśmy jeden 
dzień. by 24 maja wystartować w 
dalszą drogę. Pierwszym jej etapem 
była Kalkuta. W:ziruszylo n.as tam 
bardzo niespodziewane i miłe powi­
tanie. Na lotnisku izjawtl się tłumek 
dziewcząt chińskich (w Kal1m0ie 
jest cala kolonia Chińczyków) je­
dnakowo ubranych w czarne spód!. 
niczki i białe blu:rec:ziki. W~zyły 
nam masę kwiatów i przeka:ziały go­
rące pozdTowienia od siebie i swych 
rodziców. 
NastępnYI!l etapem lotu było Ka­

rachi, później Abadan i Rzym, gdzie 
po raz pierwszy powitali nas Pola­
cy, przedstawiciele polskiej placówki 
dyplomatycznej. Od tej chwi.li w każ 
dym naiStępnvm mieście witali już 
nas rodacy_ Po dirodze do Sztokhol­
mu lądowaliśmy jeszcze w ~richu, 
Frankfurcie i Kopenhadze. 

W Szt.okholmie byliśmy 2Ja&koczeni 
zgotowaną n.am owacją. By nas po­
witać przybyli tu: poseł nadz~j­
ny i minister pełnomocny PRL w 
Sztokholmie Józef Kosrucki, dyrek­
tor CZPMH MaTian Grono~cz, 
przedstawiciele Polskiego i Szw&iz­
kiego Czerwonego Krzyża, no i nasi 
koledzy, zaJogi statków „Poznań" i 
„Gdynia", stojących akurat w szwe­
deikim porcie Gavle. Uroczysta kola­
cja i powitalne przemówienia prze­
ciągnęly się do późnej nocy ... 

26 maja kolo poJudnia zajęliśmy 
miejsca w samolocie Polskich Linii 
Lotniczych. Startujemy, żegnając 
gościnny Sztokholm. Kierunek 
lotnisko we w~ese.czu ... 

Trzy godlZiny lotu nad morzem.„ ł 
Polska„. Kiedy samolot zniży! się 
nad Gdańskiem widzieliśmy jatk lu­
dzie zatrzymywali się na ulicacn 
machali ku nam ~koma. Zbliżywszy 
się do lotniska ujrzeliśmy na jego 
murawie tak nieprzeliczone tłumy, 
że dosłownie oniemieliśmy ze z.dzi­
wienia. Okienka samolotu wypełniły 
się szczelnie naszymi r~orąezko­
wanymi z radosnego podnieceni<'\ 
twairza.mi. Gdy pilot poki.w.aJ: skiJ.'"Z)'­
dfami, a d.ziesiątki tysięcy głów i 

dłoni wznio.slo się w górę w serde­
cznym powitaniu, zrozumieliśmy, że 
wita nas Polska, dla której trwali­
śmy tam, na Taiwanie„. Za chwilę 
samolot lekiko dotknął podwoo:iem 
ziemi. Potoczy! się prosto w objęcia 
tłum:iw„. Dalej już wiesz„. 

- No, dość już towarzysze tych 
wspomnień, dość„ - przerwał łago­
dnie pr.zedstawiciel Komitetu Wo­
jewódzkiego. - Czrus do stołu, żony 
czękają - wziął jed.Jnego z maryna­
rzy pod rękę. 

Wstaliśmy ró~ież. z jadalni, w 
której lśnily bielą obrusów obficie 
zastawione stoly, dochodzi! już brzęk 
naikryć, śmiechy kobiet nie odstę­
pujących swych mężów i szybkie 
pytania wszędobylsJcich dziennika­
rzy, którzy „zdybali" ~urat w roglll 
saJi jednego z dopiero co przybyłych 
na przyjęcie ,,gottwaldowców". 

Nagle przyszedł mi na myśl no­
wy problem. Niewątpliwie róv.'11ie 
drażliwy jak niektóre przykre wspo­
mnienia niewoli. 

- Słuchajcie no - zatrzymałem 
się. - A gdyby trzeba było ruszyć 
znów w re.is w okolice Taiwanu„. 
Popłynęlibyście? .„ 

Zamilkli na moment Po chwili 
spokojnym mocnym gl<l'Sem odpowie­
dział Jampich. Za wszystkich. 

- Prawdę mówiąc wolelbbyśmy 
nie odwiedzać już. ta tych stron. 
Ale jeśli będzie trzeba - popłynie­
my i pod Taiwan i nawet do same­
g0 diabła„. Jesteśmy przecież polski-
m1 mairynarzami.„ 

Tacy t.o są ludzie„. 
KONIEC 

sce z czasem 3 min„ i Gawron 10 
~ czasem 3:00,2. Na J.16cle 100 m 
motylkiem Klemlńska jest w tej 
chwili ośma - 1:19,2, a Gryka 
dziewi&ta - 1:20,1. m P1echnick - nczestnik Wy-
5ciqu Pokoju - startował w wy­
ścigu „Grand Prix Olida" na dy­
stansie 190 km i przyszedł drug1 
w n.asie 4 g 39,31 za Lasseronem. 

la Francuz Emin<ml:e, który ma 
przvbvć na Festiwal do Warsza. 
wy, przepłynął w .l\.lgierze lOCJ m 
dow. w 58,6. 

Dzisiejsze 
i"zprezv 

SOBOTA, 18 CZERWCA BR. 

Plika nożna. Klasa A, qodz. 17, 
KS im. 9 Maja - Start. 

Lekkoatletyka. Mistrzostwa Ło 
dzi juniorów i miodzików, godz. 
16, na boisku Widz<iwa. 

Boks. Start - Włókniarz kl. B. 
godz. 18, ul. Krzvżowa 5. 
· Pływanie. Mistrzostwa letnie 
ŁodZli, godz. 17, basen MDK. 

1 Piłkarze Gwardii 
tdob,li pierwszy punkt 

Rozegrane zostały zaległe sp<>t· 
kania piłkarskie o mistrzostwo 
!ódzki<ii A-klasy. Wyniki były 
naste,nu i ące: 

Kolejarz - Start 0:0, Gwardua 
- KS im. Stalina 1:1. WI·FA-MA 
- Unia 2 :O, Sparta - KS im. 
9 Maja lb 1 :O, KS im. Marchlew· 
skieqo - Budowlani l :O, KS im. 
Gwardii Ludowej - Film Polski 
3:2, Widzew - Włókniarz lb 4:1. 

W czołowej qrupie znajdują się 
drużyny: Startu, KS im. Gwardii 
Ludowej i WI-FA·MA. 
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